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Redakcya I Administracya: 
Kraków, ul. Filipa 11. (Telefon Nr. 396).

P r e n u m e r a t a  m ie s ię c z n a :

z odsyłką 2  K ,  bez odsyłki 1 K  6 0  h ,
zagranicą 2 mk. 30 fen., 3 fr. 50 ctm„ 2Vs szyL. 

70 ct. ameryk.
Prenumerata tygodniowa w Krakowie 40 hf

z dostawę do domu 46 h.

Cena numeru 8  h .
Adres na telegramy: Naptrzód Kraków. 

Konto czekowe Nr. 34.095.

Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej.
W y c h o d z i c o d z ie n n ie  p o p o łu d n iu  z  w y ją tk ie m  n ie d z ie l i  św ią t.

Dział inseratowy:
Kraków, ul. Marka 21. (Telef. Nr. 1354).

O głoszenia (in seraty)
kosztują od miejsca wiersza jednoszpaltowego 
drobnym drukiem (petitem) za pierwszy raz 
20 halerzy, następnie po 10 hal. — N adesłane 
od miejsca wiersza drukiem petitowym po 40 
hal., śluby, zaręczyny i nekrologi po 80 hal. 
za każdy raz. — Załączniki (prospekty i Ł d.) 
przyjmuje się za cenę 2 kor. za 100 egzem#, 
dla zamiejscowych, po 1 kor. za 100 egzem#, 

dla miejscowych prenumeratorów.

Reklamacye otwarte są wolne od o#aty po­
cztowej. — Redakcya rękopisów nie zwraca 

i bezimiennych listów nie uwzględnia.

Polityka linoskoczka.
—  Z n a c ie  p a ń s tw o  b a je c z k ę  o  o s io łk u ?
—  Z n a m y , z n a m y !
—  A  w ięc  p o s łu c h a jc ie .. .
T a k  z a c z y n a  im ci p a n  J o w ia ls k i  o p o w ia ­

d a n ie  s w y c h  z n a k o m ity c h  f a c e c y je k  i b a ­
je k ,  n ie  t ro s z c z ą c  s ię  o  to ,  że  s łu c h a c z e  
z a s t r z e g a ją  s ię  p rz e c iw  s łu c h a n iu  ic h  p o ­
r a ź  s e tn y .

P . d r  B i l i ń s k i  j u ż  p o ra ź  t r z e c i  o p o ­
w ia d a  p a r la m e n to w i b a jk ę  n a z w a n ą  b u d ż e ­
te m  a u s t r y a c k im ,  a le  —  p r z y z n a ć  n a le ż y  —  
k a ż d y m  r a z e m  w  in n y m  to n ie . N a s z  p . m i­
n i s t e r  s k a r b u  j e s t  s z tu k m is t r z e m  n ie la d a ; 
u m ie  o n  u ło ż y ć  w z g lę d n ie  o d m a lo w a ć  b u ­
d ż e t,  j a k  k to  c h c e ;  m o ż e  g o  z ro b ić  z  d e ­
f ic y te m  i b e z  d e f ic y tu ,  z  r ó w n o w a g ą  i n a d ­
w y ż k ą ;  w s z y s tk o  u m ie  i w s z y s tk o  p o tra f i  
•u sp ra w ie d liw ić , n ie  t ro s z c z ą c  s ię  z u p e łn ie  
o  to , ż e  z p o z a  n a w a łu  s łó w  u p s tr z o n y c h  
^ d o w c ip a m i*  w y z ie r a  p rz e ra ź l iw a  p ra w d a .

N a  r o k  1910  p r z e d ło ż y ł  p . B iliń sk i b u ­
d ż e t ,  k tó r y  z a m y k a ł  s ię  d e f ic y te m  52  m i­
l io n ó w  k o ro n . B y ł  to  c io s  d la  r e p u ta c y i  
s k a r b u  a u s t ry a c k ie g o  i je g o  k ie ro w n ik a ;  to  
te ż  p . B iliń sk i s z a s ta ł  s ię  w  ro z m a i ty  s p o ­
s ó b , a b y  t e n  w s ty d  z a ła ta ć .  P o ro b ił  w ię c  
s k r e ś le n ia  w  b u d ż e c ie  a k u r a t  d o  w y s o k o ­
śc i b r a k u ją c e j  s u m y , a  g d y  t a  s z tu e z k a  
s p o tk a ła  s ię  z  n ie c h ę c ią  c a łe g o  p a r la m e n tu ,  
p . B iliń sk i „z  c ię ż k ie m  s e rc e m "  z g o d z ił  s ię  
n a  r e s ty tu c y ę  s k r e ś le ń  i  p r z y ję c ie  n a  p o ­
k r y c ie  d e f ic y tu  p o ż y c z k i w  —  z w ię k s z o ­
n y m  fo rm a c ie .

M in is te r  u s ta w ic z n ie  z a p e w n ia ł ,  ż e  n a  
p r z y s z ły  r o k  d e f ic y t  b ę d z ie  je s z c z e  w ię ­
k s z y  i  ż e  p a r la m e n t  m u s i  u c h w a lić  je g o  
p ia n y  p o d a tk o w e , je ż e li  n ie  c h c e  g o s p o d a ­
ro w a ć  z  d e f ic y te m  a lb o  p o ż y c z k a m i. B ez  
n o w e g o  p o d a tk u  o d  w ó d k i, p iw a , w o d y  s o ­
d o w e j, b e z  m o n o p o iu  z a p a łk o w e g o , p o d ­
w y ż s z e n ia  s to p y  p o d a tk u  o so b is to -d o c h o -  
d o w e g o  i je s z c z e  j a k  n a z y w a ją  s ię  p o sz c z e ­
g ó ln e  k w ia tk i  z  b u k ie tu  m in is te ry a ln e g o ,  
b u d ż e t  n a  r o k  1911 m ia ł  p r z e d s ta w ia ć  s ię  
w  n a jc z a r n ie js z y c h  b a r w a c h ,  m ia ł  b y ć  
„ b u d ż e te m  k a t a s t r o f a lu y m “ .

C o  je d n a k  w id z im y ?  W e  c z w a r te k  B i­
l iń s k i  p rz e d ło ż y ł  t e n  b u d ż e t  i —  o  d z iw o ! —  
z a p r e z e n to w a ł  n a d w y ż k ę ,  w p ra w d z ie  
ty lk o  3 1 1 .0 3 6  K , a le  z a w s z e  n a d w y ż k ę  i 
to  m im o , ż e  p a r la m e n t  n ie  u c h w a li ł  a n i  
je d n e g o  p o d a tk u  p rz e z  B iliń s k ie g o  ż ą d a ­
n e g o . S k ą d  n a g le  t a  ś w ie tn o ś ć  b u d ż e to w a , 
s k ą d  k o n ie c  d e f ic y tu ,  c h o c ia ż  b u d ż e t  j e s t  
w  d o c h o d a c h  o  90 , a  w  w y d a tk a c h  o  37  
m ilio n ó w  w y ż sz y , a n iż e li  b u d ż e t  z a  1 9 1 0 ?  
N a  p y ta n ie  to  d a ł  p . B iliń sk i w  s w e m  e x - 
p o s e  p o z o rn ie  w y s ta r c z a ją c ą  o d p o w ie d ź : 
o to  p r e lm in o w a ł  d o c h o d y  w  n a jw y ż ­
s z y c h  g ra n ic a c h , a  w y d a t k i  o k ro i ł  do

m o ż liw ie  n is k ic h  ro z m ia ró w ; o p ró c z  te g o  
w s ta w i ł  j a k o  p r z y p u s z c z a ln y  d o c h ó d  w y ż ­
s z y  z ty to n iu  10 m ilio n ó w , a  z p o c z t 14 
m ilio n ó w  i w  t e n  s p o s ó b  u s ta l i ł  r ó w n o w a ­
g ę  b u d ż e to w ą . O tó ż  n ie  c h c e m y  w  te j 
c h w ili w c h o d z ić  w  to , c z y  o p ty m is ty c z n e  
p r z e w id y w a n ia  p . B i l iń sk ie g o  s ą  u z a s a ­
d n io n e  i c z y  p rz e c iw n ie  z a m ia s t  n a c ią g n ię ­
ty c h  d o  n a jw y ż s z e j  g r a n ic y  d o c h o d ó w  n ie  
o k a ż e  s ię  w  c ią g u  r o k u  z m n ie js z e n ie  s ię  
ich  z  p o w o d u  z łe j k o n ju n k tu r y ;  c h c e m y  
w s k a z a ć  ty lk o  n a  to , ż e  p . B iliń sk i w sz y  
s tk o  u m ie  i w s z y s tk o  m o ż e , je ż e li  s to i  p o d  
p rz y m u s e m . N ie  o tr z y m a ł  n o w y c h  p o d a ­
tk ó w , a  m a  b u d ż e t  z  n a d w y ż k ą ,  z te g o  
w ię c  lo g ic z n y  w n io s e k , ż e n o w e  p o d a ­
t k i  s ą  n i e p o t r z e b n e .

C zy  b u d ż e t,  j a k i  n a m  z a p re z e n to w a n o , 
o d p o w ia d a  je d n a k  p r a w d z ie ?  C z y  d r o b n a  
n a d w y ż k a  jest. r z e c z y w iś c ie  m o ż liw ą  w  b u ­
d ż e c ie  b lis k o  3 - m il ia r d o w y m ?  N a  p y ta n ia  
t e  n a le ż y  d a ć  o d p o w ie d ź , ż e  b u d ż e t  t e n  
j e s t  k ł a m l i w y m  o d  p o c z ą t k u  d o  
k o ń c a ,  co  w ię c e j —  ż e  c e lo w o  i ś w ia d o ­
m ie  z ro b io n o  g o  ta k im . W y n ik a  to  z  n a ­
s tę p u ją c e j  je d n e j  p o z y c y i b u d ż e to w e j : w y ­
d a tk i  w s p ó ln e  (n a  a rm ię ,  f lo tę  i p o l i ty k ę  
z a g ra n ic z n ą )  p re lim in o w a n o  n a  r . 1910  w  
k w o c ie  ( o k rą g łe j )  3 5 0  m ilio n ó w , z a ś  n a  
r .  1911 w  k w o c ie  3 2 4  m ilio n ó w , t j .  o  26  
m ilio n ó w  m n i e j .  T y m c z a s e m  w ia d o m o , 
ż e  b u d ż e t  w s p ó ln y  n a  r .  1911 —  m im o  że  
d e le g a c y e  je s z c z e  g o  n ie  u c h w a l i ły  —  b ę ­
d z ie  d a l e k o  w y ż s z y  o d  b u d ż e tu  n a  
r .  1910 , g d y ż  b ę d z ie  o n  z a w ie r a ł  p ie rw s z e  
r a t y  n a  „ D r e a d n o u g h t’y “ w  s u m ie  n a jm n ie j  
20  m ilio n ó w . Z n a c z y  to , ż e  u a  w y d a tk i  
w s p ó ln e  w  r .  1911 A u s t r y a  z a p ła c i  p r z y ­
n a jm n ie j  o  t ę  s u m ę  w i ę c e j ,  n iż  w  r .  1910, 
a  t u  p . B iliń sk i p re l im in u je  n i ż s z ą  k w o ­
tę .  P rz e c ie ż  to  j e s t  św ia d o m e  u k r y w a n ie  
p r a w d y ,  b o  B iliń sk i, j a k  k a ż d y  c z y te ln ik  
g a z e t ,  w ie d z ia ł  i s ły s z a ł  z  u s t  m in is t r a  
w o jn y  i k o m e n d a n ta  m a r y n a r k i ,  ż e  p rz e d  
n o w ę m i d e le g ą c y a m i w y s tą p ią  z  n o w e m i 
w y ż sz e m i ż ą d a n ia m i!

D la c z e g o  w ię c  B iliń sk i p o p e łn ia  te n  f a ł ­
s z y w y  k r o k ?  D la te g o , p o n ie w a ż  w  m y ś l 
in te u c y i  „ n a jw y ż s z y c h  s fe r*  n ie  c h c ia ł  o- 
tw a r c ie  p rz y z n a ć ,  że  z  p o w o d u  w y d a ­
t k ó w  w o j s k o w y c h  b u d ż e t  z a m y ­
k a  s i ę  d e f i c y t e m ;  n ie  c h c ia ł  w  c z a s ie  
o k ro p n e j  d r o ż y z n y  i n ę d z y  lu d n o ś c i  j a ­
s k r a w o  u w id o c z n ić , ż e  n o w e  a r m a ty  i  n o ­
w e  o k r ę ty  u t r ą c ą  ró w n o w a g ę  w  b u d ż e c ie  
i  u c z y n ią  k o n i e c z n e m  u c h w a l e n i e  
n o w y c h  p o d a t k ó w ,  a lb o  z a c i ą g n i ę ­
c i e  n o w e j  p o ż y c z k i .  O  te m  lu d n o ś ć  
d o w ie  s ię  p ó ź n ie j, g d y  d e ie g a c y e  u c h w a lą  
b u d ż e t ,  a  w te d y  B iliń sk i z m in ą  n ie w in ią ­
t k a  s ta n ie  p r z e d  p a r la m e n te m  i  b ę d z ie  t łó -  
m a c z y ł,  ż e  o n  te m u  n ie  w in ie n ,  ż e  to  d e ­
le g a c y e  u c h w a li ły ,  a  o n  m u s i  w y k o n a ć  itd .

I  w te d y  p a r la m e n t  s ta n ie  p r z e d  a l t e r n a t y ­
w ą  w y ż e j w s p o m n ia n ą ,  t j .  a lb o  n o w e  p o ­
d a tk i ,  a lb o  p o ż y c z k i i c e l B iliń sk ie g o  b ę ­
d z ie  o s ią g n ię ty .

M o że  je d n a k  z a jś ć  t r z e c ia  a l te r n a ty w a ,  
m ia n o w ic ie , ż e  p . B iliń sk i n ie  b ę d z ie  m ia ł 
w ięc e j sp o s o b n o ś c i p ro d u k o w a ć  sw y c h  
sz tu c z e k  lin o s k o c z k o w y c h , je ż e li  p a r la m e n ­
to w i d o  r e s z ty  o b r z y d n ą  je g o  c y r k o w e  
m a n ie ry .

Socyaliści przeciw Wilhelmowi.
Z ap o w ied zian a  in te rp e la c y a  postów  socyal 

no  d em o k ra ty cz n y ch  w  sp raw ie  m ów  cesa rza  
W ilhelm a zw ab iła  n a  so b o tn ie  posiedzen ie  
p a rla m en tu  n iem ieck iego  liczn y  k o m p le t po ­
słów , o raz  w ie lk ą  ilość pub liczności.

W  u z a sa d n ie n iu  in te rp e la cy i to w . poseł 
L e d e b o u r  o św iadcza, że  n ie d aw n o  w śród  
w szy s tk ich  stro n n ic tw  se jm u  R zeszy  zgodn ie 
p an o w a ło  g łęb o k ie  o b u rze n ie  z pow odu  m ów  
ce sa rz a  i og łoszen ia  ich  w  „D aily  T eleg raph* . 
W iększa część  se jm u  R zeszy  — n ie ty lk o  so ­
cyaliści —  dom aga się  u sta w o w y c h  za rząd z eń . 
In d y w id u a ln e  z a p a try w a n ie  ce sa rza  n a  jego  
p raw n o  p ań s tw o w e  s ta n o w isk o  do p ro w ad za  
do sam ow olnego  w ta rg n ię c ia  w  p o lity k ę  k ra ju , 
p o dkopu je  pow agę N iem iec i k ra ju . B iilow  
n az w a ł to  n ieszczęściem . O sta teczn ie  cesarz  
z łoży ł o b ie tn icę , że p o d o b n e  w m ieszan ie  się  
w ięcej n ie  n as tąp i. N aród  n iem ieck i zos ta ł 
w  s ie rp n iu  b. r. za sk o c zo n y  m ow ą, w ygto  
Bzoną w  K rólew cu. M ow a ta  b y ła  o tw arte m  
„ob jaw ien iem  ła sk i bożej i o so b is ty ch  rz ą  
dów * . K orona p rzy n a jm n ie j od  ro k u  1848 
zw ią z a n ą  je s t p o s tan o w ien iam i p raw n o  kon - 
s ty tu cy jn e m i. Od tego  czasu  n iem a  „z ła sk i 
b o ż e j* ! T ą  m ow ą W ilhelm  II z łam ał św iad o ­
m ie p o p rze d n ią  ob ie tn icę . O św iadczen ie  k a n ­
c lerza  R zeszy  n ie  w y s ta rc za . O sta tec zn ie  o 
s iąg n iem y  n asz  re p u b lik ań sk i ideał. (O klaski 
n a  ław ach  so cy a ln y ch  d e m o k ra tó w ; p o m ru k  
n a  praw icy).

K anclerz  R zeszy  B e t t h m a n n H o l l w e g  
w  odpow iedzi posłow i L ed eb o u ro w i s tw ie r­
d za , że  s łu szn o ść  m ia ł „V o rw arts* , iż  celem  
in te rp e la cy i je s t p o ru sze n ie  k o n sty tu cy jn e j 
k w esty i. W yw ody  posła  L ed e b o u ra  w y k az a ły , 
że  w łaśn ie  on  i jego  s tro n n ic tw o  p rz y  in te r ­
pelacy i pow odow ało  się  n a m ię tn ą  n ie n aw iśc ią  
p rzec iw  n asze j k o n s ty tu c y i. (O k rz y k i: B ardzo  
s łu s z n ie ! Ś m iech n a  ław ach  snc. d e m ). K an ­
clerz ośw iadcza  dale j, że  poseł L ed e b o u r ja  
sno  w  im ien iu  sw ego s tro n n ic tw a  p rz y z n a ł 
się  do rep u b lik an iz m u .

P o se ł L e d e b o u r :  C zy to  co n o w eg o ?
K a n c l e r z :  Nie, n ic  now ego , a le  je szcze  

n ig d y  p a n  z ty m  celem  ta k  ja sn o  n ie  w y  
s tą p ił pub liczn ie . (Żyw e p o ta k iw a n ia  w śró d  
s tro n n ic tw  o b y w ate lsk ich ). T eraz  ca ły  k ra j 
w ie , do jak iego  o s ta teczn eg o  ce lu  p a n  d ąży .

M ow am i sw em i do re k ru tó w  n ie  p rz e k ro ­
czy ł cesa rz  g ran ic  sw ego s ta n o w isk a  m o n a r­
ch y  k o n s ty tu cy jn e g o , a  m ow a k ró lew ieck a  
n ie  o zn acza  ob jaw ów  ab so lu ty s ty c zn y c h , lecz 
w  k aż d y m  raz ie  je s t  s ilnem  zaak cen to w an iem  
te j m onarch icznej za sad y . (O krzyk i u a  p ra ­
w icy  i w  ś ro d k u  I z b y : B ardzo  słu szn ie !). 
P ru sk a  k o n s ty tu c y a  n ie  zn a  po jęcia  z w ie rz ­
chności ludu .

T ow . pose ł S i n g e r  s tą w ia  w n io se k  o om ó­
w ien ie  in te rp e la cy i.

B ar. H e r t l i n g  (k le ry k a lu e  cen tru m ) o- 
św iad cza , że s tro n n ic tw o  jego  n ie  p rag n ie  
o d n aw iać  n iep o żąd an e j d y sk u sy i z lis to p ad a  
r. 1908 , k tó ra  b y ła  u b o le w a n ia  g o d n y m  w y ­
ją tk ie m . Co się  ty c z y  w y ra zó w  „z  Bożej ł a ­
sk i i n a rz ę d z ie  P an a* , to  k ró l p ru sk i złoży ł 
p rze z  to  w y łączn ie  w y zn a n ie  ch rz eśc ija ń s tw a . 
(Żyw e oklaBki n a  p raw ic y  i w  ce n tru m , n ie ­
pokój n a  lew icy).

P ose ł H e y d e b r a n d  (konserw .) o św ia d ­
cza, że  godzi się  z w yw odam i k a n c le rz a ; 
s tro n n ic tw o  jego  u w aż a  in te rp e la ey ę  za  w y ­
zw an ie . Z ap y tu je  k an c le rz a , czy  n ie  je s t po- 
m ięszan iem  pojęć, jeże li codz ienn ie  zo s ta je  
n a sz a  n a jw y ż sz a  p ow aga zb ezczeszczo n ą . 
K anclerz  o d p o w ied z ia ln y  je s t za  te  s to su n k i. 
(W rzaw a n a  lew icy , o k la sk i n a  praw icy).

P o se ł B a s s e r m a n n  (n ar. lib .) o św iadcza, 
i e  w  r. 1908  panow ało  w ie lk ie  w z b u rz e n ie  
w śród  w szy s tk ich  w a rs tw  ludnośc i, p o n ie w a ż  
chodziło  o k w e s ty e  zag ran iczn e j p o lity k i. 
D ziś chodzi o o so b is te  za p a try w a n ia . Im  w y ­
żej id ą  fa le  so cy a lis ty czn e , te m  w ięk szą  je s t 
p o trz e b a  o p arc ia  s<ę o siłę  m onarch ii.

P oseł P a y e  r  (niem . p a r ty a  ludow a) o św ia d ­
cza, że  p a rla m e n t w obec m o w y  cesa rza  n ie  
m oże je d n a k  m ilczeć. Ż ądam y , b y  cesa rz  cz n ł 
się  k o n s ty tu c y jn y m  księciem . (Żyw e o k la sk i 
n a  lew icy).

T ow . pose ł d r  D a v i d  o św iadcza, że  je­
żeli ce sa rz  ze  sw y ch  re lig ijn y ch  z a p a try w a ń  
w yciąga  p raw n o -p a ń stw o w e  k o n se k w e n cy e , 
to  je s t  p raw em  i obow iązk iem  re p rez en ta cy i 
ludow ej to  z ca łą  en e rg ią  odep rzeć. C esarz  
m ów ił ta k ż e  ra z  o p o d d a n y c h ; m y  je d n ak ż e  
je s te śm y  w iern y m i o b y w ate lam i p a ń s tw a .

P osłow ie  D i r c k s e u  (p a rty a  p ań s tw o w a) 
i  L i e b e r m a n n  (an ty se m ita ) b ro n ią  W il­
helm a. P oczem  d y sk u sy ę  zam k n ię to .

Rada państwa.
Wiedeń, 27 lis to p ad a .

W  d alszym  c iągu  sob o tn ieg o  po sied zen ia  
o b rad o w an o  n ad  w n iosk iem  kom isy i d ro ży ­
źn ian e j w  sp raw ie  u tw o rze n ia

funduszu mieszkaniowego.
R e fe re n t poBeł d r A dolf G r o B B  o św ia d ­

czy ł, że  jeże li się  u s ta w ę  p rz e p ro w ad z i w  d u ­
c h u  n ie  b iu ro k ra ty c zn y m , lecz k u p ieck im , ja k

BOLESŁAW PRUS-).

DRAMAT BEZ TYTU ŁU .
(Rzecz dzieje się w Hiszpanii).

(A  k  1 1 . Z im a  —  g o d z in a  p o p o łu d n io w a  —  
d z ie d z in ie c  w ie lk ie g o  k la s z to ru .  N a  ś c ia ­
n a c h  c o  k i lk a  k ro k ó w  w id a ć  n a p i s y :  „ B a ­
c z n o ść  p rz e d  z ło d z ie ja m i!“ B ia ło  u b r a n y  
z a k o n n ik  s to i  u  w r ó t  g łó w n y c h , p rz e z  k tó ­
r e  n a  k lę c z k a c h  p e łz a  c iż b a  lu d u .  G ło w y  
o b n a ż o n e , r ę c e  p o d n ie s io n e  d o  n ie b a ,  n a  
tw a r z a c h  w y ra z  z a c h w y tu ,  o s łu p ie n ia ,  r a ­
d o śc i. J e d n i  ś p ie w a ją  p o b o ż n e  p ie ś n i ,  in n i  
m o d lą  s ię  g ło ś n o , n ie k tó r z y  k rz y c z ą  j a k  
o b łą k a n i) .

Z a k o n n i k :  U c iszc ie  s ię , p ó k im  d o b ry ,  
i p o w ta r z a jc ie  m o d li tw ę :  B o ż e , g d y  w c h o ­
d z ę  d o  T w e j ś w ią ty n i ,  p o z w ó l, a ż e b y m  C ię  
cz c ił w  d u c h u  i  p ra w d z ie . U c z y ń  to , a b y m  
z ro z u m ia ł ,  ż e  n ie w in n o ś ć  o b y c z a jó w  i s e r ­
c e  c z y s te ...

L u d :  O ... o ... o ! . . .  P a n ie !  b ą d ź  m iło -  
śc iw  n a m  g r z e s z n y m !  (T ło c z ą  s ię  je s z c z e  
g w a łto w n ie j) .

Z a k o n n i k :  N ie  p c h a jc ie  s ię  j a k  b y ­
d lę ta ! . . .  N ie  ry c z c ie  j a k  o s ły !

L u d :  P a n ie ,  n ie  je s te m  g o d z ie n  w e jść  
d o  p r z y b y tk u  T w e g o ...
§£ (T y m c z a s e m  ś c ie m n ia  s i ę ;  lu d  i  d z ie d z i-

*) Sęd.iwy Bolesław Prns zamieścił w .Tygo­
dnika ilustrowanym* jako felieton tygodniowy ni­
niejszy „Dramat bez tytułu", z którego tu  powta­
rzamy ważniejsze ustępy. — Redakcya „Naprzodu*.

n ie c  z n ik a ,  m u r y  k la s z to ru  j a k b y  r o z s u ­
w a ją  s ię  i w id a ć  s z e r e g  ce l, w  k a ż d e j  z  
n ic h  —  je d n e g o  lu b  p a r u  z a k o n n ik ó w ) .

C e l a  I -s  z  a .  (P ó ło b n a ż o n y  z a k o n n ik  
k lę c z y  i, b ic z u ją c  s ię  d o  k rw i, m ó w i ję k l i ­
w y m  g ło s e m ) :  P rz e d  o c z y  T w o je , P a n ie ,  
w in y  n a s z e  s k ła d a m y , a  k a r a n ia ,  k tó r e  z a  
n ie  o d b ie ra m y , p o ró w n y w a m y .. .  B o ż e , b ą d ź  
m iło śc iw  m n ie  g r z e s z n e m u !

C e l a  I l - g a .  (Z a k o n n ik  s ie d z i w  fo te lu  
p rz e d  s to łe m  i z b ie r a  o f ia ry ) .

P i e l g r z y m  A . : Z a  d u s z ę  ż o n y  i d w o j­
g a  d z iec i... (K ła d z ie  z ło tą  s z tu k ę ) .

Z a k o n n i k :  Id ź , d u s z o  p o b o ż n a , w  s p o ­
k o ju ,  o f ia r a  tw o ja  b ę d z ie  p r z y ję ta .  (C h o w a  
p ie n ią d z  d o  k ie sz e n i) .

P i e l g r z y m  B . : A ż e b y  P a n  B ó g  p r z y ­
w ró c ił  z d ro w ie  m e m u  s p a ra l iż o w a n e m u  o j­
cu ... (K ła d z ie  m ie d z ia n y  p ie n ią d z ).

Z a k o n n i k :  M o ż esz  iść . J a k a  o f ia ra ,  
ta k i  s k u te k .  (R z u c a  p ie n ią d z  d o  p u sz k i) .

C e l a  I I I - c i a .  (Z a k o n n ik , s ie d z ą c  n a  
a k s a m i tn y m  fo te lu ,  d y s p o n u je  k u c h a rz o w i 
o b ia d ) :  C o j a  c i m a m  d u ż o  m ó w ić , k ie d y  
s a m  w ie sz  n a j le p ie j ,  co  i ja k .  P rz y g o tu j  
n a  j u t r o  d w ie  z u p y :  z  j a r z y n  i  r a k o w ą , 
ło s o s ia  w  g a la r e c ie  z s o s e m  z ie lo n y m , k a ­
p ło n a  z  k o m p o te m , p ie c z e ń  s a rn ią ,  lo d y , 
d o  k a w y  k o n ia k  i  b e n e d y k ty n k ę .. .  P a m ię ­
ta j ,  p o p isz  s ię , b o  m o ż e  b ę d z ie  n a c z e ln ik  
p o w ia tu .

C e l a  I V - ta .  (Z a k o n n ik , k lę c z ą c , c z y ta ) :  
Z a p ra w d ę , g d y  d z ie ń  s ą d u  p rz y jd z ie , n ie  
b ę d ą  n a s  p y t a ć :  c o ś m y  c z y ta li ,  le c z  —  
c o ś m y  d z ia ła li .  P o w ie d z  m i, g d z ie  te r a z

s ą  w s z y s c y  p a n o w ie , k tó r y c h e ś  z n a ł ,  p ó k i 
ż y w i b y l i? . . .  J u ż  ic h  d o c h o d y  in n i  t r z y ­
m a ją ,  a  n ie  w ie m , je ś l i  o  n ic h  k to  w sp o ­
m in a ?

C e l a  V - t a .  (O . M a c iu ś  w  b ia ły m  h a b i ­
c ie  s ie d z i b a rd z o  p i ja n y  p r z y  s to le  p e łn y m  
b u t e l e k ; w  je g o  łó ż k u  ro z c ią g a  s ię  je s z c z e  
m o c n ie j p i ja n y  g o ść ).

G o ś ć :  Z a b ie ra m  b a b ę  i w y n o s z ę  s ię  d o  
A m e ry k i.

O. M a c i u ś :  P o w ie d z ia łe m , ż e  d a m  ci 
d w a  ty s ią c e  re a ló w  ro c z n ie , a le  s ie d ź .

G o ś ć :  L a d a  d z ie ń  z ła p ią  c ię  p o p y  n a  
k ra d z ie ż a c h  i w s a d z ą  d o  u la .

O . M a c i u ś :  N ie  w s a d z ą ,  b o  p rz e d  k a ­
ż d y m  s p o w ia d a m  s ię  z  m o ic h  g rz e c h ó w , 
w ię c  ż a d e n  s łó w k a  n ie  p iśn ie .

G o ś ć :  T a k iś  m ą d r y ? . . .  P o c z e k a j ,  p ó jd ę  
d o  p r o k u r a to r a !

O  M a c i u ś  ( z a ta c z a ją c  s ię ,  w y d o b y w a  
to p o r e k  z  s z a fy , s ta je  p rz e d  g o śc ie m  i m r u ­
c z y ) :  W ie d z ia łe m , ż e  b ę d ę  m u s ia ł  z a g a łu -  
s z y ć  p o d le c a ...  M ów  p a c ie rz , p s u b r a c ie  I

G o ś ć  ( p rz e s t r a s z o n y ) :  J a k ż e  t o !  T y , 
k s ią d z ,  c h c e s z  z g u b ić  d u s z ę  c h r z e ś c i ja ń s k ą ?

O . M a c i u ś :  D a m  c i ro z g rz e s z e n ie .  A b - 
so lv o  t e  in  n o m in e .. .  (U d e rz a  g o  to p o rk ie m  
w  g ło w ę).

C e l a  V I - ta .  Z a k o n n i k  (m ó w i d o  p a ­
n a  c y w iln e g o ) :  O d n o w iliśm y  k la s z to r  ja k  
n a le ż y ,  m a m y  p y s z n e  o rg a n y ,  n o w e  ż y r a n ­
d o le , M ę k ę  P a ń s k ą .  T rz e b a b y  je s z c z e  k u ­
p ić  o lb rz y m i g ra m o fo n , a ż e b y  p ie lg rz y m o m  
w  d z ie d z iń c u  ś p ie w a ł p ie ś n i  n a b o ż n e  i p r a ­
w ił k a z a n ia .

O . S e r a f i n  (w b ie g a ją c , w o ła ) :  O k ra ­
d li! ...  o k ra d l i  o b r a z  c u d o w n y ! .. .

Z a k o n n i k :  A le  z ło d z ie j p a d ł  t r u p e m ?
O. S e r a f i n :  G d z ie ż  ta m !
Z a k o n n i k :  W ię c  g o  s p a ra liż o w a ło .
O. S e r a f i n :  W c a le  n ie .
Z a k o n n i k :  C u d  o c z y w is ty , d la  p o d ­

n ie s ie n ia  je s z c z e  w y ż e j k la s z to ru ! . . .  B ę d z ie ­
m y  m ie li d w ie  o lb rz y m ie  u r o c z y s to ś c i :  j e ­
d n ą  d la  p r z e b ła g a n ia  z a  k ra d z ie ż ,  d r u g ą  
d la  p rz y o d z ia n ia  ś w ię te g o  o b r a z u  w  n o w ą  
s u k ie n k ę .

(S ły c h a ć  s t łu m io n y  k r z y k :  R a tu n k u !  m o r ­
d u je ! )

P a n  c y w i l n y  ( p rz e r a ż o n y ) :  C o ś s ię  
s ta ło ? . . .

Z a k o n n i k :  T o  p e w n ie  d y a b e ł  o d p r a ­
w ia  z w y k łe  h a rc e .. .  A  m o ż e  j a k i  o p ę ta n y  
k rz y c z y  p o d  k a p l ic ą .  (D o o . S e r a f i n a ) :  
T rz e b a  ju t r o  z n o w u  p o św ię c ić  k o r y ta r z e ,  
b o  s z a ta n  z a n a d to  b r y k a .

( K u r a n t  n a  w ie ż y  w y d z w a n ia  h y m n :  
K to  s ię  w  o p ie k ę  p o d a  P a n u  sw e m u ).

( A k t  II. R y n e k  w ie lk ie g o  m i a s t a — t łu m  
lu d z i.  N ik o m u  n ie z n a n i m ó w c y  p r z e m a ­
w ia ją  z  d o ro ż e k , p la tfo rm , s to s ó w  k a m ie n i) .

M ó w c a :  S łu c h a j m n ie , b ie d n y  lu d u  i 
z a s ta n ó w  s ię  n a d  sw o j \ n ę d z ą ,  n a d  w y ­
z y s k ie m , k tó r e g o  p a d a s z  o f ia rą .  W y  n ie  
ja d a c ie  m ię sa , r a z  n a  d z ie ń  w id u je c ie  c h le b  
z z a k a lc e m , m ie sz k a c ie , j a k  p s y ,  w  n ie o -  
p a lo n y c h  n o ra c h ,  a  k la s z to r  co  r o k u  w y ­
c is k a  z w a s  m il io n y  re a ló w . I  n a  c o ?  C z y  
n a  o c h r o n y  d la  w a s z y c h  d z ie c i? ...  N a  s z p i­
ta le  d la  w a s z y c h  c h o r y c h ? .. .  N ie !  N a  w y ­



to  je s t p lanem  kom isy i, to  p rzy n ie s ie  o n a  ko  
rzyść  ludnośc i. D om agać się  trz e b a , b y  zan im  
s ta tu ty  i ro zp o rzą d zen ia  w y k o n aw cz e  zo s ta n ą  
w y d an e , p rze s łu ch a n o  cz łonków  su b k o m ite tu  
ja k o  rzeczo zn aw có w  w  ty m  celu , a b y  w y k o  
n a n ie  o d p ow iada ło  in te n cy o m  kom isy i. Do 
d a tn ią  s tro n ą  u s ta w y  je s t to , że  te ra z  z a 
g w a r a n c y ą  p a ń s t w a  z n a j d z i e  s i ę  
s z y b k ę  p i e n i ą d z e  n a c e l e  m i e s z k a  
n i o w e .  D la u n ik n ięc ia  w  p rzy sz ło śc i m ylnej 
in te r p re ta c j i  p oszczegó lnych  p o stan o w ień  u  
s ta w y , sp raw o zd a w ca  w y łu szcza ł d o ty czące  
za m ia ry  kom isy i i p o w tó rzy ł zap ew n ien ia , 
d a n e  w  ko m isy i p rzez  re p re z e n ta n tó w  rzą d u . 
W k o ń cu  o d p o w iad a ł n a  ró żn e  o św iad czen ia  
p o czy n id n e  w  d y sk u sy i.

Po p rzem ó w ien iu  m in is tra  sk a rb u  Biliń 
sk iego  u s ta w ę  u c h w a l o n o  w e w szy s tk ich  
trz e c h  czy tan iach .

Treść ustawy.
D la p o p raw y  s to su n k ó w  m ieszk a ln y ch  n ie ­

zam ożnej ludnośc i s tw o rz o n y  m a b y ć  pod  za ­
rzą d em  m in is te rs tw a  p ra c y  f u n d u s z  o p i e ­
k i  n a d  m i e s z k a n i a m i ,  d o to w an y  p rzez  
10 la t w zras ta jącem i co ro k u  su b w eu cy am i 
p ań stw o w em i, ogółem w wysokości 25 milio­
nów. P rzezn aczen iem  teg o  fu n d u sz u  je s t u 
dz ie lan ie  gm inom , ciałom  pub liczn y m , ja k o ­
te ż  zw iązkom  h u m a n ita rn y m  i s to w a rz y sz e ­
n iom  bu d o w lan y m  w  ce lu  b u d o w y  m a ł y c h  
m i e s z k a ń  pom ocy k red y to w e j, m ianow icie  
p rz e z  obejm ow an ie  ręko jm i za podejm ow ane 
g dzie indzie j pożyczk i, ja k o te ż  p rze z  ud zie la  
n ie  p o ży czek  b ezp o śred n ich . S u m a ogólna 
o b e jm o w an y ch  g w aran cy j n ie  m oże p rz e k ro ­
czyć 200 milionów. Za te  zo b o w ią za n ia  fu n  
d u sz a  g w ara tu je  rz ą d  su b sy d y a rn ie  aż  do tej 
m ak sy m aln e j w ysokośc i.

0 pragmatykę służbowę.
P oseł P i  t a  c c  o u rg o w a ł w  sp raw ie  p ra  

g m a ty b i s łużbow ej d la  u rzę d n ik ó w  i s łu żb y  
p ań s tw o w ej.

G dy p rzew o d n iczący  k om isy i d la  ty c h  Bpraw 
p o se ł P r o c h a s k a  d aw a ł w y jaśn ien ia  o s ta ­
n ie  o b rad , poseł tow . G 1 o c k  e  1 za rzu c ił m u, 
ż e  n a  p u b l i c z n e m  z g r o m a d z e n i u  
d y s k r e d y t u j e  p r a c e  k o m i s y i .  P rz y ­
szło  do  o stre j w y m ian y  słów  m iędzy  obu  
posłam i.

Sprawy pocztowe.
N astęp n ie  p o se ł P  a  c h  e  r  (rad . n iem .) u z a ­

sa d n ia ł sw ój w n io sek  w  sp raw ie  po łożen ia  
o ficy a n tó w  pocz tow ych .

P o  k ró tk ie j d y sk u sy i po sied zen ie  o godz. 8 
w ieczó r z a m k n ię to ; n a s tę p n e  w e w t o r e k  
o godz. 11 ra n o  z p o rząd k iem  d z ie n n y m :
1) sp raw o zd a n ie  o za rząd z en iach  p rze c iw  dro  
ży ź n ie  m ięsa , 2) p ro w izo ry u m  b u d że to w e .

Zamach rządu krajowego na Śląsku 
na kasy chorych.

Frysztat, 25 lis to p ad a .
J a k  d onosi „T ro p p au e r Z eitung* , p o s ta n o  

w il ś lą sk i rz ą d  k ra jo w y  z dn iem  1 g ru d n ia  
b . r. po d n ie ść  ce n y  o p ła t w  sz p ita lac h  k r a ­
jo w y ch  w  C ieszyn ie  i O paw ie.

R ząd  k ra jo w y  ś lą sk i, id ą c  za  p rzy k ład em  
d o ln o -au stry a ck ie g e  rz ą d u  k ra jo w eg o , chce 
sw ą  n ę d z n ą , a  ta k ż e  i  ro z rz u tn ą  gOBpodarbę 
p o d rep e ro w ać  k o sz tem  K as ch o ry ch . W idzi

o n , że  te  K asy , b ęd ą ce  od  n ie d a w n a  w  rę ­
k ac h  so c y a la y ch  d em o k ra tó w , k tó rz y  je  w y ­
ra to w a li od  b a n k ru c tw a , ja k ie  im  g roziło  od 
za rząd ó w  b u rż u a z y ja y c h , u z b ie ra ły  so b ie  fu n  
d u sz e  rez e rw o w e  i n a  te  fu n d u sz e  m a n ie  
m ie ck c -k a p ita lis ty cz n a  k lik a  w  O paw io ap e  
ty t.  D opóki K asy  ch o ry ch  m ieli w  rę k u  b u r 
żu je , to  rz ą d  k ra jo w y  an i n ie  m yśla ł o czem ś 
podobnem , bo  w iedz ia ł, że  m a ją  p u s te  kasy . 
T e raz  p o stan o w ił p o d w y ższy ć  ta k sę  d z ien n ą  
3 k la sy  z 2 '3 0  K n a  2 80  K czy li o 50  h.

To p o d w y ższ en ie  d o tk n ie  w szy s tk ie  K asy  
ch o ry ch , k tó re  się  s ta ra ją  o szczęd zać  g rosz  
d la  cz łonków . Je że li się  z n a  s to su n k i, w yro  
słe n a  k ap ita lis ty c zn e m  b ag n ie  Ś ląskiem , to  
k aż d y , m a jący  ja k ie  ta k ie  pojęcie o zd row o  
tn o śc i ro b o tn icze j, m usi p rzy z n ać , że k asy  
tego  w y trzy m a ć  n ie  p o tra f ią . D o tk n ie  ono 
w szy s tk ie  K asy , a le  n a jb ard z ie j p o w ia to w e ; 
po n iew aż  n a  Ś lą sk u  m am y ca łą  m asę  ludzi, 
k tó rz y  p rzez  czas  sw ej m łodości p racow ali 
n a  k o p a ln i lu b  w  fa b ry ce , gdzie  zn iszczy li 
sw e m łode siły , a  n a  s ta ro ść , n ie  m ogąc w y ­
żyć z o trzy m an e j p ro w izy i, p ra c u ją  ja k o  m u ­
ra rz e  lu b  jako  ta k  zw an i ak o rd a n c i (D alpas, 
Z la tn ik , U llm an w  K arw in ie  i t .  d .).

B ędąc ju ż  p rac ą  zn iszczen i, p rz e p ra c u ją  
k ilk a  dn i i b ęd ą c  ta k ż e  n a p ra w d ę  chorym i, 
zg łasza ją  się  do  pow iatow ej K asy  cho rych , 
k tó ra  n ie ra z  p rzez  ca ła  20  ty g o d n i m usi ich 
w sp ie rać  la b  te ż  odsy łać  do sz p ita la . S zcze 
go ln ie  w  zim ie p ro szą  ch o rz y , m ieszk a jący  
w  d z iu ra w y ch  i n iech lu jn y ch  b a ra k a c h , o o- 
p ie k ę  sz p ita ln ą .

T u ta j je d n a k  bog in i h u m a n ita rn o śc i n ie  
m iecko  k ap ita lis ty czn e j n a  Ś ląsk u  zaw odzi. 
Na ca ły  gęsto  z a lu d n io n y  Ś ląsk  is tn ie ją  d w a  
p u b liczn e  sz p ita le . S zp ita l k ra jo w y  w  Cie 
sz y n ie  je s t ta k  p rze p e łn io n y , że ta m  n ikogo  
n ie  p rzy jm u ją , je d y n ie  c iężko  sk a leczo n y ch  
do operacy i. Tego la ta  z d a rzy ł się  w y p ad ek , 
że  p o w ia to w a  K asa ch o ry ch  w e F ry sz tac ie  
posła ła  ta m  jed n eg o  ro b o tn ik a , k tó rem u  po 
w ied z ian o , że jeże li f ry sz ta c k a  K asa p rz y  
sy ła  cz łonków , to  n iech  p rzy śle  z n im i i łó ­
żko , p o n iew aż  ju ż  po d w ó c h  c h o r y c h  
l e ż y  w  j e d n e m  ł ó ż k u .  D nia 12 b. m. 
posła ła  tam  ta  sam a K asa ch o ry ch  jed n eg o  
cz ło n k a , k tó reg o  odesłano  n a p o w ró t K asie 
z n a s tęp u jący m  lis te m : „W eg en  ab so lu te n  
P la tzm an g e ls  [abgew iesen . S ch lesisches K ran  
h e n h a u s  in  Teschem. Dr H in te rs to isse r* .

T e d w a w y p ad k i, w y ję te  z co d z ien n y ch  
zd a rzeń , n iech  św iad czą  o tem , ja k  rz ą d  k ra  
jo w y  w  O paw ie tro sz c z y  się  o szp ita ln ic tw o  
w  k ra ju  w ysoko  ro zw in ię teg o  i bo g ateg o  p rz e ­
m ysłu , a  w ięc licznego  p ro le ta ry a tu , n ie  m a 
jącego  op iek i dom ow ej w  czasie  cho roby .

Z p o w o d a  b ra k u  m iejsca w  sz p ita lu  p u b li­
cznym  c ie rp ią  m a te ry a ln ie  K asy  i ch o rzy  
cz łonkow ie . S zp ita lom  k ra jo w y m  p ła cą  K asy 
za  k o sz ta  leczen ia  ty lk o  p rzez  28 dn i, re sz tę  
płaci k ra j. Z p o w o d u  p rze p e łn ie n ia  ty c h że , 
m u szą  K asy  ch o ry c h  o d d aw ać  sw y ch  człon  
bów  do szp ita ló w  p ry w a tn y c h , gdzie s ię  m usi 
p łacić za  ca ły  czas  ch o ro b y , ta k , że  cz łonek  
tra c i św iad czen ia , ja k ie  m n  się  n a le ż ą  po 28  
d n iach , g d y b y  b y ł w  sz p ita lu  k rajow ym . 
T raci i K asa, bo po  w iększe j części cz łonko  
w ie  są  o w iele n iżej u b ez p ie cz en i, n iż  p ry ­
w a tn e  sz p ita le  liczą  d z ien n e  ta k sy .

R ząd  k ra jo w y  w  O paw ie an i n ie  m yśli o 
ro zsz e rze n iu  sz p ita la  k ra jo w eg o  w  C ieszynie, 
lu b  o w y b u d o w an iu  sz p ita la  w  p rzem ysłow ej

k w in tn e  o b ia d y , n a  k o s z to w n e  w in a  d la  
m n ic h ó w , k tó r z y  u t r z y m u ją  n a ło ż n ic e ,  o - 
k r a d a ją  k o ś c ió ł  i m o r d u ją  łu d z i s o b ie  n ie ­
m iły c h ..

G ł o s y  w ś r ó d  l u d u :  P ra w d ę  m ó w i!... 
D o b rz e  m ó w i!... P re c z  z  p a s ib rz u c h a m i,  co  
k a r m ią  s ię  n a s z ą  k r w ią  i p o te m ! .. .

M  ó w c a :  M n ic h y  w y z y s k u ją  w a s , p o d  
p o z o re m , ż e  o b r a z  j e s t  c u d o w n y  i  s p e łn i  
w s z y s tk o ,  o  co  g o  p o p ro s ic ie . K to  w id z ia ł  
t e  c u d a ? . . .  C zy , je ż e l i  k to  z w a s  b y ł  g ło ­
d n y ,  d a n o  m u  c h le b  z  n ie b a ?  C z y  c h o r y  
o d z y s k a ł  z d ro w ie  b e z  l e k a r z a  i  a p te k i? .. .  
W re s z c ie ,  có ż  to  z a  o b r a z  c u d o w n y , k tó r y  
p o z w a la  k r a ś ć  p o d  s w e m  o k ie m , m o r d o ­
w a ć  w  s ą s ie d z tw ie  k a p l ic y ,  o b ra z ,  k tó r y  
n ie  o b ro n i ł  s ię ,  g d y  z n ie g o  s a m e g o  z d z ie ­
r a n o  k o s z to w n ą  s u k ie n k ę ?  Z a ś  n a  z a k u ­
p ie n ie  n o w e j, w y , b ie d a c y ,  m u s ie liś c ie  
s k ła d a ć  p ie n ią d z e ...

G ł o s z l u d u :  T a k i to  i c u d o w n y  o b ra z !
G ł o s  k r z y k l i  w y :  C o  tu  d u ż o  g a d a ć —  

n ie m a  B o g a  i k w i t a !... G d y b y  b y ł ,  n ie  p o ­
z w o li łb y  n a  ty le  k r z y w d  n a  św ie c ie .

W r z a s k i  w  t ł u m i e :  N ie m a  B o g a ! ...  
T o  w y m y s ły  p o p ó w !...

K o b i e t a  ( s z e p c e ) : J u ż  n ie  z o b a c z ę  m o ­
je j  H a n u lk i!  M ó w ili ,  ż e  j e s t  u  B o g a , a le  
k ie d y .. .

S t a r z e c :  D a w n ie j c z ło w ie k , ż y ją c  w  
b ie d z ie , o g lą d a ł  s ię  n a  n ie b o ;  d z iś  w ie , że  
p o  ś m ie rc i  r z u c ą  g o  w  d ó ł, j a k  k a ż d ą  p a ­
d lin ę .

( A k t  III. W id a ć  k la s z to r ,  a  w  n im  c e lę  
IV - tą . Z a k o n n ik  k lę c z ą c  m o d li s ię ): U  d rz w i 
T w o ic h  s to ję ,  P a n ie ,  c z e k a m  n a  T w e  z m i­
ło w a n ie . ..

(S ły c h a ć  s tu k a n ie  d o  d rz w i. D o  c e li w p a ­
d a  g o ść  c y w iln y ).

G o ś ć :  G d z ie  o jc ie c  p r z e o r ?
Z a k o n n i k :  P rz y g o to w u je  s ie d m io le tn ie  

d z ie c i d o  S to łu  P a ń s k ie g e .
G o ś ć :  A  o jc ie c  k a z n o d z ie ja ?
Z a k o n n i k .  O d p ra w ia  m o d li tw y  b ła g a ln e .
G o ś ć  (w z b u rz o n y ) : W ię c  o jc o w ie  n ie  

w iec ie , co  s ię  d z ie je ?
Z a k o n n i k :  O w s z e m , w ie m y . O jc iec  

K le o fa s , k tó r y  p o je c h a ł  d o  A fry k i,  n a w r ó ­
cił 200  m u rz y n ó w .

G o ś ć :  A le  co  s ię  t u  d z ie je  n a  u lic a c h ?
Z a k o n n i k :  M y  n a  u lic ę  n ie  w y c h o d z i­

m y :  s ta m tą d  s p ły n ę ło  d o  n a s  z g o rs z e n ie .
G o ś ć :  W ię c  c z y ta jc ie  g a z e ty .
Z a k o n n i k :  G a z e t n ie  w o ln o  c z y ta ć .
G o ś ć :  P rz e c iw  w a m  lu d  p o d b u rz o n o .
Z a k o n n i k  T o  w  P o r tu g a l i i !  A le p o ­

k a z a ł  s ię  lu d o w i ś w ię ty  P a w e ł  i  ju ż  p a ­
n u je  sp o k ó j.

(Z d z ie d z iń c a  s ły c h a ć  k r z y k i : Ś m ie rć  p a -  
s ib r z u c h o m ! —  D rz w i ce li w y ła m a n o ,  w p a ­
d a ją  ja c y ś  lu d z ie , m o r d u ją  z a k o n n ik a  i g o ­
śc ia , a  n a s tę p n ie  p  id p a la ją  c e lę . W  c ią g u  
k i lk u n a s tu  m in u t  k la s z to r  s ta je  w  p ło m ie ­
n ia c h  i r o z s y p u je  s ię  w  g ru z y ) .

części Ś ląsk a . Nie d z iw im y  się  te m u , p o n ie ­
w aż  n iem iecko  k a p ita lis ty c z n y  rz ą d , w y d zia ł 
k ra jo w y  i  se jm  ś lą sk i ig n o ru ją  zaw sze  Ś ląsk  
c iesz y ń sk i, za m ie szk a ły  p rze z  ro b o tn ie z ą  lu  
dność p o l s k ą .  P ro p o n o w an e  p o d w y ższen ie  
o p ła t w  szp ita lac h  k ra jo w y c h , z a  k tó ry m i 
m ają  iść  w k ró tce  i sz p ita le  p ry w a tn e , dopro  
w adzi K asy  ch o ry ch  do s ta n u  w p ro s t k ry ty ­
cznego .

L ecz zo b aczy m y , czy  ez łokow ie K as n a  to  
pozw olą . Sejm  k ra jo w y  n a  Ś ląsku , pom im o 
sześc iom ilionow ego  rocznego  d e fic y tu , m iał 
dosyć  p ie n ięd z y  n a  su b w en c y e  d>a n iem ie 
ck ich  „N ordm arków * , d la  „S ch u łv e re in ó w “ , 
n a w e t m iał 1000  K  n a  z jazd  „T u rn eró w *  ; 
m iał p ien iąd ze  n a  te a try  n iem ieck ie  w  Biel 
sk u , w  C ieszyn ie  i t. d . S zczegó ln ie  n a  fen  
o s ta tn i, k tó ry  o k az a ł się  ta k  p o trzeb n y m , że 
w  n iedz ie lę  20  b. m. n a  popo łudn iow em  przed  
s ta w ien iu  by ło  aż  36 l u d z i . . .  Na ta k ie  rze  
czy , n a  te a try  n iem ieck ie , św iecące  p u s tk a  
m i, m a w y d zia ł k ra jo w y  p ie n iąd z e  n a  su b  
w en cy e , lecz n a  p rze p e łn io n e  cho rym i szp ita le  
ich  n ie  m a. W y rzu c iw szy  p ien iąd ze  n a  ró żn e  
n iem ieck ie  „ H e tsv e re in y “ , chce sw ą  d z iu ra w ą  
k asę  ła ta ć  g r o s z e m  c h o r y c h  r o b o t n i ­
k ó w .

P rz ed  dw om a laty\ s ta ł p rzy w ó d ca  w acbo- 
dn io -śląsk ie j G erm anii, d r  D em el, p rze d  b an  
k rac tw em . Sejm  i w y d z ia ł k ra jo w y  u ra to w a ł 
go w  te n  sposób , że  z a p ro p o n o w a ł w y b u d o  
w an ie  w  C ieszyn ie  za k ła d u  po p raw czeg o  dla 
ch łopców , bo w łaśn ie  D em el m iał tam  k aw a  
łek  po la n a  sp rze d aż . Zn to  pole n ik t m u 
n ie  chcia ł dać  6 5 .000  K. Niemieck® k ap ita li 
s ty c z n y  w y d z ia ł k ra jo w y  k u p ił od  n iego  to  
pole za  2 80 .000  K, czy li d a ro w ał m u  2 1 5 '0 0 0  
k o ro n , co w y s ta rc zy ło  d la u ra to w a n ia  D em la 
od  b a n k ru c tw a . D ziś o b u d o w ie  tego  z a k ła d a  
cicho.

W obec ta k ie j ro z rzu tn o śc i chce rz ą d  k ra ­
jo w y  w y k o n ać  zam ach  n a  K asy  ch o ry ch , by  
ich  p ien iąd zm i zasilić  sw e k asy . C z łonkow ie 
K as ch o ry ch  p o d n i o s ą  p r z e c i w  t e m u  
e n e r g i c z n y  p r o t e s t .  P.  S.

Z a  k i l k a  d n i  w y j d z i e  z  d r u k u  

„L A T A R N IA *

Klerykalizm a robotnicy
czyli

Ks. Zimmermann w świetle 
własnych poglądów.

Z am ów ien ia  p rz y jm u je : „Życia*. Kraków, ul. 
Straszewskiego 20.
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K R O N IK A .
K ra k ó w , 2 8  l is to p a d a .  

Biblioteka powieściowa „Naprzodu". Ja k o
b e z p ła tn y  d o d a te k  pow ieściow y  do dzisie j 
szego  n u m e ru  „N aprzodu*  d o łączam y  a rk . 1 
now eli C ra tae g u sa  „P a m ię ta sz ? *  (s tr . 1 — 8).

„Moja pani* ks. Zimmermanna. W  ju trz e j­
szym  n u m e rz e  „N aprzodu*  zam ieśc im y  w a ­
żn ie jsze  w y ą tk i  z h ab ilitacy jn e j ro zp raw y  
ks. Z im m erm an n a  p. t. „ M ija  pani. P rz y ­
c z y n e k  do psycho log ii k s ię ży c h  gospo d y ń * . 
J e s t  to  je d y n a  k s ią żk a , ja k ą  n ap isa ł ks. Z im - 
m erm ai n ;  w sz y s tk ie  in n e  jeg o  „dz ie ła*  są  
to  m ałe  b ro szu rk i. „M oja pan i*  w ysz ła  św ieżo  
z d ru k u  i n o s i n a w e t d a tę  w y d a n ia : 1911. 
P ie rw o tn ie  k s . Z im m erm ann , ja k  sam  p isze  
w  p rzed m o w ie , zam ieścił tę  sw o ją  „p racę*  
jako  fe lie to n  w „D zien n ik u  pozn ań sk im *  pod  
ty tu łem  „M oja b ab a * . Je d n ak o w o ż  w  w y d a  
n iu  k s ią żk o  w em  zm ien ił ty tu ł  n a  „M oja 
p an i* .

P rz y c z y n y  te j zm ian y  po d a je  czc igodny  
a u to r  sam . O to o k az u je  się , że „b ab a*  k s . 
p ro fe so ra  b y ła  b a rd z o  n iezad o w o lo n a  ze  s ta  
rego  ty tu łu .

„W y g ląd a  —  p isze  p. p ro fe so r —  ja k  
b a b a ; chodzi ja k  b a b a ; m yśli ja k  b a b a ;  po  
s tę p u je  so b ie  ja k  b ab a , a  ile ra z y  pow iedz ia  
łem  n a  n ią  „B aba* , to  się  o b u rza ła  w  n ie  
b o g ło sy :

—  J a  ż a d n ą  b ab ą  n ie  je s te m , ja  ta m  n ig d y  
po  żeb rocie  do  k s ię d za  n ie  p rzy jdę!

W ięc dałem  n ag łó w e k : „ M ija  p an i* , cho­
ciaż m iało  by ć  i je d y n ie  s łu szn e  je s t:  „M oja 
baba*  (a u te n ty cz n e , s tr . 14).

R ed ak cy a  w y ra ż a  czcigodnem u  u czo n em u  
se rd e cz n e  w spó łczuc ie  z  p o w o d u  p o sia d an ia  
tak ie j op ry sk liw ej „b ab y * .

T ak  te d y  „m oja pan i*  zm usiła  Z im m er­
m a n n a  do zm ian y  ty tu łu  i w iększego  resp e  
k tu !  P rz y to cz y m y  w ięc w  „N aprzodzie*  k ilk a  
c h a ra k te ry s ty c z n y c h  u s tę p ó w  z „M ojej pan i* ,

a b y  sz e rszy  ogół m ógł się  p rze k o n ać , jakiego- 
to  „uezonego*  z y s» a ł U n iw e rsy te t Ja g ie llo ń ­
sk i w  osob ie  k s . Z im m erm anna , p ro feso ra : 
ch rześc ijań sk ie j g ineko log ii...

Nowiny hralraw aliie.
„Biadni* kamieraicznicy o b rad o w ali w czo ­

ra j w  sali R ad y  m iasta  n a d  sw ą  n ied o lą . Ż a ­
lili s ię  b ie d ac y  n a  w y so k ie  p o d a tk i, n a  pre*- 
te n sy e  g m in y  do ich  k ie szen i, a  n a jw ięce j 
n a  zu c h w ały c h  lo k a to ró w , k tó rz y  za  sw e  
p ien iąd ze  m ają  śm iałość  d o m ag ać  się  ja k ic h ś  
w y gód  i p raw . P rzeb ija ło  się  to  szczeg ó ln ie  
w  p rze m ó w ien iu  d ra  S te in b e rg a , k tó ry  o tw a r ­
cie i w  o b sło n k a ch  m ów ił o dzia ła lnośc i „k o  
m ite tu  d ia  o ch ro n y  lo k a to ró w * , k tó ry  —  co 
d la n iego  je s t ch lu b ą  —  w id o czn ie  d o b rze  
d a ł się  k am ien iczn ik o m  w e z n a k i. P p . w ła 
śc iciele rea ln o śc i ta k  głęboko- 3ą p rz e k o n a n i
0  sw y ch  „k rz y w d a ch * , że  n ie  chc ie li spo  
ko jn ie  w y słu ch ać  rz e c z o w y c h  w y w o d ó w  rad c y  
P ero s ia , k tó ry  p rze d s taw ia ł im , że  w  p o ró ­
w n an iu  z in n e m i m iastam i p o n o sz ą  w  K ra­
k o w ie  n a jm n ie jsz e  c ię ż a ry .

Co to  je d n a k  pom oże ap e lo w an ie  do  ro ­
zu m u  ta m , g d z ie  k ie sze ń  o d g ry w a  n a jw ię k sz ą  
r o lę ?

ReCenzyę teatralną z, p rze d s taw ie n ia  „Za­
w iszy  C zarnego*  d la b ra k u  m ie jsca  o d k ła d am y  
do n as tęp n e g o  n u m e ru .

Z teatru ludawego. W  so b o tę  i w  n ied a ie lę  
o d eg ra ł te a tr  lu d o w y  z  w ie lk k m  p o w ad ze­
n iem  p rze ró b k ę  sc en ic zn ą  pow ieści Lwa. T o ł­
s to ja  „Z m artw y ch w stan ie* . W y staw ie n ie  te j 
sz tu k i b y ło  n a d e r  s ta ra n n e  i  w y k o n a c ie  d o ­
b re . P o p rz ed z ił p rze d s ta w ie n ie  za  k aż d y m  
razem  n a sz  w sp ó łp rac o w n ik  to w . K azim ierz  
C zap iń sk i o d czy tem  o T o łsto ja .

Odczyt 0  Tołstoju o d b ęd z ie  się  s ta ra n ie m  
U n iw e rsy te tu  L u d o w eg o  w  Z w iązk u  s to w . 
rob . (Z w ie rzy n ieck a  10 , I p .) w e cz w a rte k
1 g ru d n ia  o godz . 7 w ieczó r. P re lek c y ę  w y ­
g łosi K. C z a p iń sk i; w y w o d y  p re le g en ta  z ilu ­
s tru je  o d cz y ta n iem  u s tę p ó w  z dz ie ł T o łsto ja  
p. Ż arliń sk a , a r ty s tk a  te a tru  Indow ego.

W z y w am y  ro b o tn ik ó w , b y  ja k  na jliczn ie j 
s ta w ili s ię  n a  o d czy t, b y  pozna jom ić  się  
z życ iem  i p racam i tego , kogo  n az y w a n o  
„su m ien iem  E u ro p y * .

Inspektorat pocztowy o tw o rzo n o  w  K ra k o ­
w ie d la  n a d z o ru  n a d  w y k o n y w an ie m  s łn ż b y  
pocz tow ej, te leg ra ficzn e j i te le fo n iczn e j w  m yśl 
p rzep isów  w  u rz ę d a c h  k rak o w sk ic h  i w  n a j­
b liższej okolicy . In sp e k to ra t m a n a d to  p rz y j­
m ow ać ży czen ia  lu d n o śc i w  sp raw ie  u rz ą d z e ń  
p o cz to w y ch , te leg ra fic zn y c h  i te le fo n iczn y ch  
i daw ać  in ie y a ty w ę  do  w szelk ich  u lep szeń  n a  
tem  po lu . K ierow nic tw o  teg o  in sp e k to ra tu , 
k tó ry  b ęd z ie  p o d p o rzą d k o w a n y  lw ow sk ie j d y ­
rek cy i, po w ierzo n o  d o ty ch czaso w em u  d y re ­
k to row i g łów nego  u rz ę d u  pocz tow ego  w  K ra­
k ow ie p. B ilińsk iem u, k tó ry  p rz y  te j sp o so ­
bnośc i o trzy m a ł ty tu ł rad c y  d w o ra .

Sprawa Selnfelda. R odzina  d ra  S ein felda  
w niosła  p ro śb ę  do s ą d u  o zn iżen ie  k a n c y i 
n a  70 0 0 0  ko ro n .

Urząd pośrednictwa pracy zo s ta ł z p lacu  
Ja b ło n o w sk ich  p rze n ies io n y  ma p lac  W szy st­
k ich  Ś w ię ty ch  1. 1 (obok  m a g is tra tu ).

Pogotowie ratunkowe udzieliło  pom ocy  le ­
k arsk ie j K arolow i W ., k tó ry  w  bójce o k o c h a n ­
k ę  o trzy m ał 10 ra n  n a  g łow ie , o raz  S ta n i­
s ław ow i P ach o w i, k tó re m u  m a js tro w a  g a rn ­
k iem  zad a ła  ra n ę  w  g łow ę.

Posiedzenie Rady miejskiej w Podgórzu od 
było  się  w  cz w a rte k  24  lis to p ad a  po d w u ­
m iesięcznej p rze rw ie , spo w o d o w an e j w y ja ­
zdem  b u rm is trz a  n a  se jm . W czas ie  n ie o b e ­
cności b u rm is trz a  n a sz a  au to n o m ia  spa ła  
snem  spraw ied liw ego , a n i R ad y  an i kom isyj 
n ie  zw o ły w an o , rz ą d z ił „n ieo św ieco n y  ab­
so lu tyzm *  p a n a  w ice b u rm is trza  K a c z m a r ­
s k i e g o .

B u rm is trz  M a r y e w s k i  po  o tw a rc ia  p o ­
sied zen ia  sk reś lił k ró tk o  b ez o w o cn ą  dz ia ła l­
ność  se jm u , p o d n o sząc  u s ta w ę  o szk o łach  
rea ln y ch  i o p a tro n a ta c h  d la  ręk o d z ie ł. C ha- 
rak te ry s ty c z n e m  d la sp o so b u  o b rad  i u ch w a ł 
se jm u w  ub ieg łe j Besyi by ło  p ch w a le n ie  z n a ­
nej rezo lu cy i w  sp raw ie  p rzy łączen ia  P o d g ó ­
rza  do K ra k o w a ; o p rzy ję c iu  te j rezo lu cy i 
d ow iedzia ł się  b u rm is trz  dop ie ro  po posie­
d zen iu , ja k k o lw iek  by ł w  sa li podczas o b rad . 
Ś w iadczy  to  za raze m  o lo ja lnośc i p re z y d e n ta  
L e a !

N ajw ażn ie jszą  sp ra w ą , z a ła tw io n ą  n a  p o ­
s ied zen iu , by ł w y b ó r kom isy i b u d że to w ej, 
w sk ład  k tó re j w eszli r a d n i:  B a n n e t, to w . 
d r  B obrow sk i, D aw idow sk i, d r  E m ilew icz, 
G adom ski, d r  G órsk i, W ładysław  L ib an , d r 
O b eriaad er, P rz y b y lsk i, in ż . R olle, in ż . S p erro , 
S tęp ie ń  i S zu ro .

N astępn ie  za ła tw io n o  sz e reg  sp ra w  gospo ­
d arczy ch  i u ch w a lo n o  n a  w n iosek  m a g is tra tu  
ośw iadczyć  s ię  p rzec iw  o tw a rc ia  czw arte j 
ap te k i, o k tó rą  s ta ra  się  p . R ydel.

W ydano  jeszcze  o p in ię  w  sp raw ie  k ilk n

Papier cygaretowy w patent, opakowaniu i książeczkach jak również tutki
nie są wyrobem niemieckim!

Na ogóln8 żądanie kupujących we w szystkich krajach m onarchii, w yrabiam  ró w n ie ż egipski papier cygaretowy pierwszej jakości na ś w ie c ił 
znanej m arki „ C L ( J B M,  według chem iczno-m ikroskopowej analizy za najmniej szkodliw y uznany.
H F* P a la cze  przekonali sic;, że firm a Club od 2 5  lat n ajlepszy p ap i e r  cygareto w y w yrab ia. & •  0 *  M O u l f l l l O s
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k o n cesy j, p rzy ję to  9 osób  do gm iny  i u d z ie ­
lono  sz e re g  za liczek  s łu żb ie  m ie jsk iej.

P a n  w ice b u rm is trz  po  tru d a c h  d w u m ie s ię ­
cz n y ch  rzą d ó w  a b so lu tn y c h  poszed ł n a  dob rze  
za s łu ż o n y  u rlo p  p ięc io tygodn iow y .

lu te rp e la cy e , p rze ło żo n e  n a  kon iec  posie 
d zen ia , za ję ły  d u żo  czasu  i p o ru szy ły  sz e reg  
w aż n y ch  s p ra w ; ra d n i ro z ru sza li s ię  n ieco , 
a  w  d y sk u sy i ok aza li w  ele  d o tą d  sk ro m n ie  
u k ry w a n eg o  tem p eram en tu .

T ow . d r  B o b r o w s k i  z a p y ta ł b u rm is trz a , 
czy  w iadom o m u, że  p ie k a rze  podn ieśli ce n y  
d ń e b a  o 2 hal. n a  fu n c ie , chociaż w  sw oim  
czas ie  n a  k o n fe re n c y i z b u rm is trzem  sam i 
u s ta n o w ili c e n y ;  dalej za p y tu je , co słychać 
z od szk o d o w an iem  d la  osób , k tó re  pon iosły  
u sz k o d ze n ia  w zg lędn ie  s tr a ty  m a te ry a ln e  
z  p o w o d u  w y b u ch u  p ro c h o w n i; sły szy m y , że 
rz ą d  n ie  u zn a je  o b o w iąz k u  zap łacen ia  od 
szk o d o w ań , a chce dać „n a jb ied n ie jszy m *  n a  
odczepoti ja łm u ż n ę !  R ów nież  sp raw a  p rze  
n ie s ie n ia  p ro ch o w n i z W oli D uchaek ie j tra  
k to w a n a  je s t p rze z  z a rz ą d  w o jsk o w y  w  sp o ­
sób  n ie s ły c h an y . M in isteryum  chce, b y  gm ina 
pod g ó rsk a  w łasn y m  k o sz tem  zak u p iła  w sk a ­
za n e  p rzez  w o jskow ość g ru n ta , zb u d o w a ła  
n o w e p ro ch o w n ie , sp o rząd z iła  d rog i do jazdo  
w e i p rzen io sła  ca ły  m a te ry a ł w y b u ch o w y  
z o b ecn y ch  p ro ch o w n i do w y b u d o w ać  się 
m a jący ch ! P o stęp o w a n ie  w ojskow ości w y  
g ląd a  ja k  d rw in y , a  o d p o w ied z ia ln o ść  za  to  

'■Ą, ■ sp a d a  n a  posłów  po lsk ich  w  ro d z a ju  adm i 
* ra ła  P e te le n z a ; z a p y tu je  ró w n ież , co w  tej 

sp raw ie  zd z ia ła ł pose ł m . P o d g ó rza , d r  K ory- 
to w sk i. D alej dom agał się  to w . d r  B obrow sk i, 
b y  m a g is tra t p rzy  u k ła d a n iu  b u d ż e tu  parnię 
ta ł o zo rg a n izo w an iu  w y w o zu  pop io łu  i śm ieci 
p rzez  g m in ę ; dalej p ię tn u je  u ch w a łę  m agi 
s tra tu , p o w z ię tą  w  n ieobecnośc i b u rm is trz a , 
a  o d m aw ia jącą  u d z ie le n ia  sa li R ad y  m ie jsk ie j 
n a  o d cz y t d ra  F . E isen b erg a  „O gruźlicy*  ! 
W alka z  g ru ź licą  je s t  o b ow iązk iem  gm iny , 
a  pod g ó rsk i m a g is tra t n ie ty lk o  że  n ic  w  ty m  
w zg lędzie  n ie  re b i, a le  n a w e t n ie  chce  u ży  
czyć  sa li n a  w y k ład !  W końcn  dom agał się 
to w . d r  B obrow sk i, by  d o sta rczo n o  rad n y m  
d a t  w  sp raw ie  p rzy łą cz en ia  P o d g ó rza  do K ra­
kow a.

P ro f. P r z y b y l s k i  in te rp e lo w ał w  sp ra  
w ie  zaw alen ia  się  su f itu  b e to n o w e g o  w  now o 
zb u d o w an e j szko le  ludow ej i żąd a  dok ład n eg o  
z b a d an ia  całego  b u d y n k n .

R a d n y  G a d o m s k i  dom agał się  p rzęd ło  
że n ią  rac h u n k ó w  z b n d o w y  kośc io ła  i in te r  
p e low ał w  sp raw ie  w odociądów  i złego po 
m ieszczen ia  u rz ę d u  pocztow ego , d r  O b e r  
1§ n d e  r  w  sp raw ie  czy szczen ia  ulic , a  d r 
E m i 1 e w  i c z w  sp raw ie  w y g o to w an ia  p la n u  
reg u lacy jn eg o  m iasta .

B u rm is trz  M a r y e w s k i  d a ł odpow iedź 
□a in te rp e la cy e , poczem  u ch w a lo n o  w  sp ra  
w ie  n rz ę d u  pocz tow ego  w ysłać  m em o ry ał do 

'^ m in is te r y u m  h a n d lu  i d y rek c y i p ocz t z żą

ja­ dan iem  w y b u d o w an ia  g m ach u  p o c z to w e g o ;
< n a d to  wy stać d ep u ta c y ę  do  d y re k to ra  pocz ty  

w  K rakow ie, rad c y  B ilińskiego.
— Z konserw atoryum  T ow arzystw a  

m uzycznego. W środę 30 listopada odbędzie się 
w  konserwatoryum (gmach starego teatru) „w i e- 
c z ó r  k a m e r a l n y *  pod artyst. kierunkiem dyr. 
dra Władysława Żeleńskiego z następującym pro­
gramem: 1. Beethoven: Sonata F dur na tortepian 
i skrzypce — pp. Chachlowska i Br. dowiczówna
2. Czajkowski: Koncart b-mol (II. i III część) — 
psa K. Libanówna. 3. V iotti: Koncert G dur (I 
część) — p. Myslivec. 4. Beetboven: Koncert I for­
tepianowy — pna E. Loeglerówna. 5. Saint Saens : 
Trio F-dur na fortepian, skrzypce i wiolonczelę — 
pna Altschtilerówna i pp. Bursik i Schoengut. Po­
czątek o godzinie 7 wieczorem. Programy, które 
uprawniają do wstępu, wydaje uczniom i uczeni- 
com k»ncelarya konserwatoryum w godzinach urzę­
dowych.

— P . T. E. W środę 30 b. m. o godz. 8 wie­
czorem w Polskiem Towarzystwie Emigracyjaem 
wygłosi znany literat i publicysta warszawski p. 
Ludwik Włodek referat p. t. „Eolonizacya polska 
w Paranie*. Odczyt, wygłoszony na podstawie 
obserwacyj, poczynionych przez p. Włodka pod­
czas podróży informacyjnej po Brazylii, stanowić 
będzie tło, na którem rozwinie się dyskusya na 
tem at wychodźtwa do Parany, jego stron ujemnych 
i  dodatnich. Osoby, któreby w zebraniu tem chciały 
wziąć udział, zechcą zgłosić się po zaproszenia do 
dyrekcyi Polskiego Towarzystwa Emigracyjnego.

— W „Promieniu** (Senacka 6) dziś, w po­
niedziałek, o godz. 8 wieczorem wykład dra He 
leny Laadauowej: „Banki i kartele". Ceny biletów 
dla członków 10 h, dla gości 20 h.

Dla uczczenia rocznicy powstania listopadowego 
odbędzie się we wtorek 29 b. m. o godz. 8 wie 
czorem w „Promieniu* odczyt dra Bolesława Lima­
nowskiego o powstaniu listopadowem.

— R epertuar teatru  u le lsk le g ^ . 
Poniedziałek: „Zawisza czarny*.
W torek: „Noc listopadowa".
Środa: „Wesele" (popularne).
— U niw ersytet ludow y im . A. M ickie­

w icza (ul. Szewska 16, I. p).
B i u r o  otw arte od godz. 5—7 wieczorem, C z y  

t e l n i a  p i s m  od godz. 11—1 i od 4—9, B i b l i o ­
t e k a  od godz. 12—1 i od 5—9.

W sali Muzeum techniczno-przemysłowego (ulica 
Franciszkańska) we wtorek o godzinie 7 wieczorem: 
p. Józef P i ł s u d s k i :  „O wojnie polsko-rosyjskiej 
w r. 1830*.

Nowiny lw ow sk ie.
Wlec urzędników kolejowych. W so b o tę  od ­

by ł się  w iec u rzę d n ik ó w  ko le jow ych . Je d n o  
g łośn ie uch w alo n o  rezo lu cy e  dom agające  się 
au to m aty cz n eg o  aw a n su , za m ia n y  m ieszk ań  
w  n a tu rz e  n a  m ieszk an ia  służbow e, je d n o ­
razow ego  po su n ięc ia  do  w yższej raDgi, 2 5 %  
d o d a tk u  d ro ży źn ian eg o  i p o d w y ższen ia  k w a  
te ro w eg o  do tej w ysokośc i, co w  W iedn iu .

Żydowsko-klerykalny „prorok". W  niedzie lę  
w ieczór zw oła ł do  jednej z bożn ic  ad w o k a t 
k rak o w sk i d r  P e ip e r  p u b liczn e  zg ro m ad zen ie  
ludow e, n a  k tó rem  chcia ł w ygłosić  re fe ra t o 
za ło ż en iu  k le ry k a ln eg o  żydow sk iego  s tro n n i 
c tw a ro b o tn iczeg o . Na w y ra ź n e  żą d a n ie  zw o­
łu jącego  p rzy b y ł n a  zg ro m ad zen ie  k o m isarz  
policyi, g dyż  P e ip e r o b aw ia ł się  rozb ic ia  ob 
rad . O prócz k ilk u n a s tu  o rto d o k só w , p rzyby li 
n a  zg ro m ad zen ie  w  zn aczn e j liczb ie żydów  
scy  socyaliści, ży d o w sk i k lu b  m ieszczań sk i 
ca ły , o raz  re p re z e n ta n c i sy o n is tó w . W niosek  
o w y b ó r p rez y d y u m  p o staw ił to w . d r  B u 
b e r ,  a g d y  się  te m u  d r  P e ip e r sp rzeciw ił, 
zg ro m ad zen i zaczęli gw izdać  i k rzy c zeć  p rze ­
ciw  P e ip e ro w i. K rzyk i n ie  u s ta w a ły , w obec 
czego ko m isarz  zg ro m ad zen ie  ro zw iąza ł. — 
W ów czas socyaliści zaczęli śp iew ać  „C zer 
w ony  sz tan d a r* . G dy k rz y k i n ie  u s ta w a ły , 
za w ez w a n o  w o j s k o ,  k tó re  d em o n stran tó w  
ro z p ę d z ;ło.

Samobójstwa. W czoraj, w  n ied z ie lę  ran o , 
o d eb ra ł sob ie  ży c ie  dz ie rżaw ca  d ó b r H erm an  
H iittn e r. S pędził on  w ieczó r w  to w arz y stw ie  
b ra ta  i 4 ko legów  b ard zo  w esoło  i b y ł w  
k ilk u  k aw ia rn iac h . N agle n a  p lacu  G ołuchow  
sk ic h  w y d o b y ł rew o lw er i w y p a lił sob ie  w 
sk ro ń . T o w arzy sze  jeg o  są d zą c , że  s ię  ty lko  
postrze lił, zaw ieź li go n a  s ta c y ę  ra tu n k o w ą , 
okazało  się  je d n a k , że  b y ły  to  ju ż  ty lk o  m ar­
tw e  zw łok i. P o w o d em  cz y n u  b y ł p rz e sy t ży 
c iow y, co s tw ie rd z ił d e n a t w  pozo staw io n y m  
liście . B ra t jego  d o sta ł ro z s tro ju  nerw o w eg o .

Na ul. S łonecznej k u p ie c  H olz w y p ił k w a ­
su  so lnego . W  s ta n ie  b ezn ad z ie jn y m  p rz e ­
w iez iono  go do sz p ita la . P ow ód  n ie zn a n y .

Ja n in a  B ień k o w sk a , żo n a  ro b o tn ik a  w  ce 
g ie la i b a n k u  h ip o teczn eg o , w czora j ob la ła  się  
sp iry tu se m  i podpaliła . N iebezp ieczn ie  popa 
rz o n ą  w  s ta n ie  n ie p rz y to m n y m  odw iez iono  
do sz p ita la . P ow odem  zd a je  się  by ć  ro zs tró j 
n e rw o w y .

Z  h r a j i .

Z powodu zawiei śnieżnych z a trzy m a n o  
ru c h  pociągów  n a  lin iach  B ork i-G rzym ałów , 
L w ów -P odhajce , L w ów  Ja w o ró w , L w ów -B eł 
zec  i P rz e w o rsk -D y n ó w ; zaś  o g ran iczo n o  ru ch  
to w aro w y  n a  lin iach  L w ów  P odw ołoczyska , 
L w ów -S try j i L w ów  S am bor.

Z  z a b o r u  r o s y j s k i e g o .

Jeszcze dokrawanle do gubernii chełmskiej.
D zien n ik i w arsza w sk ie  d o n o sz ą : Na posie­
d ze n iu  podkom isy i D um y w  sp raw ie  chełm - 
s  ie j p o se ł C zichaczew  w y stą p ił z now ym  
p lan em  geo g ra ficzn y m  p ro jek to w an e j g u b ern ii 
che łm sk iej. P la n  te n  ro z sz e rz a  jej g ran ice , 
w y ch o d ząc  z za sa d y , że n a leż y  w ydzie lać  
n ie  p o d ług  w y zn a ń , a le  w ed łu g  e tn o g ra fii i 
w spom nień  h is to ry c zn y c h . (C hyba m o rd o w a­
n ia  u n itó w  p rzez  ca rsk ich  siepaczów . P rzyp . 
„Naprz.). C zichaczew  p ro p o n u je  w ięc d d a  
n ie  je szc ze  do  now ej g u b ern ii chełm skiej 
części p o w ia tu  soko łow sk iego  z sam ym  So 
kołow em , W ierow em  i D ro h icz y n em ; z pow . 
k o n s ta n ty n o w sk ie g o  g m in y : K orn icę , C zu- 
ch leb y , G ołow czyce i L is ice ; z pow . ra d z y ń  
sk iego  g m in y : T iuściec, Ja b ło ń , B rzozow e 
K ąty  i S z o s tk a ; z pow . w łodaw sk iego  g m in y : 
D ębow ą Ł ąk ę  i T y śm ien icę ; ea ły  p o w ia t to ­
m aszo w sk i; z pow . che łm sk iego  gm inę Sie- 
d lice ; z pow . b iłgo ra jsk iego  g m in y : A lek san ­
d rów , M ajdan , S opock i i Ł u k ó w ; z pow . za ­
m ojsk iego  w reszc ie  g m in y : Z w ierzyn iec ,
S zczeb rzeszy n , T erespo l, K rasn o b ró d  i R a d e ­
czn icę . P ri je k t  te n  będz ie  ro z w a ż a n y  n a  na- 
s tę p n em  po sied zen iu , d a ia  29 b. m .

Z e  f l w i u t a .

Olbrzymi pożar w Ameryce. W  so b o tę  spa  
lita się  w  N ew ark u  w  s ta n ie  N ew  Je rse y  
w ie lka  fa b ry k a  „N ew ark  P a p e rb o x  C om pany* . 
P o ż a r  p rzy b ra ł za s tra sz a ją c e  ro zm iary . W je ­
dnej chw ili ca ły  b u d y n e k  s ta n ą ł w  płom ie 
n iach . K ob iety , p racu jące  n a  I  i II p ię trze , 
m ogły  się  ja k o  ta k o  ra to w a ć , n a to m ia s t zgi 
n ę ły  p raco w n ice  z III i IV p ię tra , g d y ż  d la 
n ich  ra tu n e k  b y ł n iem ożliw y . W szędzie  roz  
g ry w a ły  s ię  ok ro p n e , p rz e ra ż a ją c e  sceny . D ra 
b in y  i p rześc ie rad ła , ro z p ię te  n a  dole, n ie  
p o m a g a ł; w iele. D z iew częta  w y sk ak iw a ły  
z ok ien  i ro zb ija ły  s ię  o  b ra k  u liczn y . P o ­
k rw a w io n e  m asy  ciał lu d z k ich  zaw aliły  ulicę. 
25  d z iew cz ą t odniosło  c iężk ie  ra n y  p rz y  sk o ­
czen iu  n a  u licę. P od  zg liszczam i fa b ry k i zn a  
lez iono  12 zw łok  zw ęg lonych  k o b ie t. B rak u je

je szcze  25 dz iew czą t. O gółem  w  p o ża rze  zg i­
nęło  40  ludzi.

B. GABRYELSKA, Kraków, k u p u je , sp rzed a je  
i n a jm u je  —  fo rte p ia n y , p ia n in a , h a rm o n ie  i 
phonofo —  k ra jo w e i zag ran iczn e , n o w e  i p rze  
g ran e  —  za g o tó w k ę  i n a  sp ła ty  —  bez zaliczki.

T E L E G R A M Y
z  d n ia  2 8  l is to p a d a .

Ankieta naftowa.
Wiedeń. W  sali Iz b y  h an d lo w e j ro zp o czę ły  

s ię  o b ra d y  a n k ie ty  w  sp raw ie  p rzes ilen ia  w  
p rzem yśle  n a fto w y m . O b rad y  zagaił m in is te r 
h a n d lu  W e i s k i r c h n e r ,  p odnosząc , że  rzą d  
zw ołał a n k ie tę , a b y  z jed n e j s tro u y  zy sk ać  
p o d staw ę  do dalsze j ak cy i, z d rug ie j b y  w y ­
ja śn ić  szersze j pub liczności f a k t  p rzesilen ia  
w obec m y ln y c h  n ie jed n o k ro tn ie  p rze d staw ie ń . 
S zef sek cy i B r o s c h e  p rze d s taw ił n as tęp n ie  
szczegó łow o p rzesilen ie  w  p rzem y śle  olei mi 
n e ra ln y ch , tu d z ież  z a rz ą d z e n ia  rz ą d u , k tó re  
u m o ty w o w ał. G dy w  r. 1907 n a s tą p ił ogro  
m n y  w z ro s t p ro d n k cy i i zn iż k a  cen , rzą d  
p rzy szed ł w  pom oc p rzem ysłow i g a licy jsk ie ­
m u  p rze z  za p ro w a d ze n ie  op a lan ia  lo k o m o ty w  
ro p ą  n a  lin iach  galicy jsk ich  i zb u d o w an ie  
o d b cn z y n ia rn i w  D rohobyczu . N astęp n ie  m ó­
w ił szef sek cy i o ro zp o c zę ty ch  w te d y  p er 
tra k ta c y a c h  tru s tu  a m ery k ań sk ieg o  z p ro d u ­
cen tam i ropy .

Aresztowania w Petersburgu.
Petersburg. C z ło n k o w ie  b iu r a  c e n tr a ln e g o  

s to w a rz y s z e ń  z a w o d o w y c h  z o s ta l i  a r e s z to ­
w a n i  p o d  z a r z u te m  z o rg a n iz o w a n ia  u p la -  
n o w a n y c h  n a  w c z o ra j d e m o n s tr a c y j  r o b o ­
tn ic z y c h .

Demonstracye studentów.
Moskwa. (A g . p e t ). S tu d e n c i  u r z ą d z i l i  

w c z o ra j n a  k i łk u  u l ic a c h  i p la c a c h  m ie j­
sk ic h  d e m o n s tr a c y e  p rz e c iw  k a r z e  śm ie rc i. 
H u z a rz y , k o z a c y  i k o n n a  p o lie y a  ro z p r o ­
s z y ły  d e m o n s tr a n tó w , z  k tó ry c h  182  a r e ­
s z to w a n o , z  te g o  60  s tu d e n te k .  N ik o g o  n ie  
r a n io n o . A re s z to w a n i k a r a n i  b ę d ą  z a  n a ­
r u s z e n ie  ro z p o rz ą d z e n ia  k o m e n d a n ta  m ia s ta .

Procas o kradzieże wojskowa w Serbii.
Balgrsd. W  p ro c e s ie  p rz e c iw  p u łk o w n i­

k o w i R a d ic o w i t r y b u n a ł  p o  1 0 -g o d z in n e j 
n a r a d z ie  w y d a ł  w y ro k  u w a l n i a j ą c y .  
W  m o ty w a c h  p o w ie d z ia n o , ż e  s tw ie rd z o n o , 
iż  a m u n ie y a  d la  a r ty le r y i  p r z y ję ta  p rz e z  
o s k a rż o n e g o  o d p o w ia d a ła  w a r u n k o m  d o ­
s ta w y ,  a  p r ó b y  z n ią  d a ły  w y n ik  z u p e łn ie  
d o b r y .

Obawa strejku kolejowego we Włoszech.
Rzym. „ P o p o lo  R o m a n o *  i „ V ita “ z a p r z e ­

c z a ją  d o n ie s ie n iu  je d n e g o  z  p ism , ja k o b y  
r z ą d  p r a c o w a ł  n a d  p la n e m  m o b il iz a c y i 
s łu ż b y  k o le jo w e j i  p o c z to w e j n a  w y p a d e k  
s t r e jk u ,  i d o d a ją ,  ż e  r z ą d  m a  p e w n o ść , iż  
t a k i  s t r e jk  n ie  w y b u c h n ie .

Lloyd George przeciw lordom.
Edynburg. K a n c le rz  s k a r b u  L l o y d  G e o r ­

g e  w y g ło s i ł  t u  o n e g d a j m o w ę , w  k tó r e j  
r z e k ł  m ię d z y  in n e m i : I s tn ie je  g a r s tk a  d z ie ­
d z ic z n y c h  p ra w o d a w c ó w , k tó r z y  n i g d y  
n i e  z a r a b i a l i  n a  ż y c i e  w  ja k im ś  
p rz e m y ś le  lu b  z a w o d z ie , w y m a g a ją c y m  
n a tę ż e n ia  u m y s ło w e g o , a  m im o  to  lu d z ie  
c i c o d z ie n n ie  z a s ia d a ją  ja k o  w y ż sz y  t r y ­
b u n a ł  p o n a d  r e p r e z e n ta n ta m i  z  w y b o ru  
4 5 -m ilio n o w e g o  lu d u  N a  ja k ie jż e  te d y  p o d ­
s ta w ie  o p ie ra  s ię  te o ry a ,  ż e  I z b a  n iż sz a  
s k ła d a  s ię  z  d z ik ic h  r e w o lu c y o n is tó w  ?  N o ­
w o c z e sn a  c y w il iz a c y a  n ie  j e s t  w c a le  c z e m ś  
n ie b e z p ie c z n e m . R e w o l u c y a  w  P o r t u ­
g a l i i  n ie  n a r u s z y ła  w c a le  p r a w a  w ła s n o ­
ś c i ;  n a w e t  w ła s n o ś ć  m o n a rc h y  p o z o s ta ła  
n ie tk n ię tą .  A le  je ż e li  m y  tu ta j  c h c e m y  p o ­
d a tk i  p o d w y ż sz y ć  o  p ó ł p e n s a ,  o n i w sz c z y ­
n a j ą  k r z y k ,  j a k  g d y b y  n a d c h o d z i ł  k o n ie c  
św ia ta .

Sufrażystki.
Londyn. G dy m in is te r  C hurch ill onegdaj 

o d b y w ał podróż w  pociągu , n ap a d ł n a  n iego  
a t i ś  zw o len n ik  su f  a ż y s te k  z sz p ic ru tą  w  

rę k u . D w óch d e tek ty w ó w  are sz to w a ło  n a p a ­
s tn ik a  dop iero  po g w ałto w n e j w alce . P rz y  
p o w ro c ie  n a p a d ły  n a ń  zn o w u  trz y  k o b ie ty , 
k tó re  po lieya ró w n ież  u ję ła .

Bójka pomiędzy Irlandczykami.
Cork (Ir la n d y a ). W czoraj w ieczorem  p rz y  

szło  tu ta j po  zg ro m ad zen iu  zw o len n ik ó w  
R edm onda do p o w aż n y ch  n iep o k o jó w , p o n ie­
w aż  u cz es tn icy  zg ro m ad zen ia  w  n ie p rz y ja z n y  
sposób  w y stąp ili w obec zw o len n ik ó w  0 ’Brie- 
na. P o lieya k ilk a k ro tn ie  in te rw e n io w a ła , p rzy ­
czem  80  lu d z i odniosło  ra n y . R a n n y ch  p rz e ­
w iez iono  do  szp ita la .

Rewolucya w Brazylii.
Paryż. A gencya H av asa  d onosi z  R io de 

J a n e iro  z so b o ty  p rze d  p o łu d n ie m : W  m ie­
ście p an u je  z u p e łn y  spokó j i p o rząd ek . O krę­
ty  w o jenne , k tó re  w  n o cy  w y jech ały  n a  p e łne  
m orze , p o cz y n a ją  w racać , lecz m a ją  jeszcze  
w y w ieszo n e  cze rw o n e  flagi. Z b u n to w an i w y­
d a ją  o k r ę ty ; n o w i k o m en d an c i d la  ty c h  o k rę ­
tó w  ju ż  zam ian o w an i.

Londyn. S ąd zą  tu , że  zb u n to w a n i m a ry n a ­
rze  p  czą tk o w o  am n esty i n ie  d o w ierza li i o- 
b aw ia li się , że  m im o p rzy jęc ia  jej p rzez  s e ­
n a t  i Izbę  rz ą d  p rzec iw  n im  w y stąp i. P ó źa ie j 
zaw iadom iono  ich  k a teg o ry cz n ie , że  a m n es ty a  
je s t  fa k ty c z n ą  i że  p rzy ję to  p o staw io n e  p rzez  
zb u n to w a n y c h  w a ru n k i zn ies ien ia  k a ry  c ie ­
lesne j i p o d w y ższen ia  żo łdu . W obec tego  o- 
czek u ją , że  zb u n to w a n e  o k rę ty  w o jen n e  n ie ­
baw em  p o w ró cą  do R io de Ja n e iro .

Rio do Janeiro. O negdaj w ieczorem  o g o ­
dzin ie  6 poddały  się  w szy s tk ie  zb u n to w a n e  
o k rę ty .*  D w aj o fice ro w ie  w y zn a cz en i p rzez  
rz ą d  objęli ko m en d ę  P an u je  zu p e łn y  spokó j.

Zt stowarzyszeń i zgromadzeń.
Ogłoszenia petitowa o sgromadmuilatth i zoo** 

slaeb można umieasezaó tyiko tu, opłatą 4 0  het' 
l e r z y  od jednorazowego ogłoszenia. Zapowiada) 
balów, zabaw i przedstawień kosztują I  k o ro w e j 
za jednorazowe ogłoazeni®

* O rganizaeya kob iet P . P . S. D. w  Kra­
k ow ie . W szkole agitatorskiej dla kobiet w lo­
kalu Związku stow. rob. (ul. Zwierzyniecka 1 0 ,1. p.) 
odbędzie się we środę 30 listopada o godzinie 7Vi 
wieczorem wykład tow. dra Z e l t a :  „Prawo pań­
stwowe w Austryi*.

* Podgórze. We czwartek 1 grudnia o godz. 
7 wieczorem w Domu Robotniczym (Serkowskie- 
go U ) wykład tow. dra S. Z e l t a :  „Ustawy zasa­
dnicze w teoryi, a w praktyce*.

„ N a p rz ó d *
k o s z tu je 2 K m ie s ię c z n ie  

z  p r z e s y łk ą .

Żaden tow arzysz I robotnik  nie po­
w inien  w stępow ać do restau racy i, pi­
w iarni, golarza i t. p. publicznych lo ­
kalów , w których n ie abonu |ą  cen tra l­
nego organu robotn iczego „Naprzodu**. 
W szędzie w takich lokalach  należy żą­
dać „Naprzodu** lub te lok ale  bojkoto­
wać 1 do nieb pod żadnym  pozorem  n ie  
uczęszczać.

Chłopców do roznoszenia
r f o i o n n i l r a  p o t r z e b a  z a r a z .  Z g ła s z a ć  
UfalGIIIlInfl s i ę :  „ N a p rz ó d * , F i l ip a  U .

NADESŁANE.
(Za diiał ten redakcya nie odpowiada).

A d w o k a t Dr H E S K I
przeniósł kancelaryę

n a  u l i c ę  S z e w s k ą  L .  1 5 .

Karmiące matki
zyskują przez użycie S c o t t a  
Emulsyi świeże siły nietylko 
dla siebie, ale także dla dziecka.
Pokarm przybywa i staje się 
pożywniejszy, przez co dziecko 
dostaje kolorów i jest wesołe.
Smak Scotta Emulsyi jest przy­
jemny, a nawet po dłuższem uży­
waniu bierze się ją chętnie.

S C O T T A
EMULSYA
istotnie o wiele skuteczniej działa 
aniżeli zwykły tran wątrobiany, kiem, jako oznaką 
a setki akuszerek zalecają Scotta wyrobu Scotta. 
Emulsyę jak  najgoręcej.

Cena oryginalnej flaszk i 2 K 5 0  h.
Do nabycia we wszystkich aptekach.

I)" s .  LUSTIG
m ieszka obecnie

ulica Dietlowska 95
< r ó g  » 1 -  W r z e a ł f i a k l e J ) .

T e l e f o n  N r .  6 5 8  j .

Ordynuje w chorobach wewnętrznych I dzieci.
W  •  otw orzony został Magazyn 

- B  H I  T m  tow arów  modnych i konfe- 
U  U J j  kcyl dam skiej i  dziecinnej

przy ulicy J. g e lońskirj L 5 (róg 
Szewskiej). Sprzedaje wszelkie towary: bluzki, halki, 
bieliznę, trykoty, krawaty i t. d. po balecznie  
tanieb cenacb. R. CZOPP.

T a n i e saP r a k t y c z n e  
W y g o d n e  hygieniczne

Mey a Kołnierze, Mankiety i Półkoszulki
a  k o s z t u j ą  t y l k o  k i l k a  h a l e r z y .

Śą do nabycia w najśw ieższych fasonach  
u  firm : P o rębsk i t Z lm ler, Rynek 8 , E liasz B ran- 
de is , G rodzka 61, W ilhelm R ickel, K rakow ska 14.

Zastępca dla Galicyi:
Szymon Loria, Kraków, ulica Sebastyana 20.

W i e d e ń s k i  B a n k  Z w i ą z k o w y
F I L I A  W  K R A K O W I E  -  R Y N E K  G Ł Ó W N Y ,  L I N I A  A - B  L .  4 4 .  

KapItaJLakcyJny 130 |m illon ów  koronuj Fnndnsze rezerw ow e 39 . m ilionów  koron.

Większe 
kwoty wypłaci 

bez
wypowiedzenia,

Przyjm uje w kładki w  rachunku bieżącym  I n n

4% książeczki wkładkowe.
Podatek rentowy opłaca Bant i  własnyol funduszów. Kupuje I sprzedaje wszelkie papiery «rte- 
ielowe I waluty, przyjmuje zlecenia ua (Wdy krajowe I zagrać, pad najdogedoleszyal warunkisk



DROBNE OGŁOSZENIA
Z> anons w „Drobnych ogloase- 
flśaok* liczymy za kaide słtwi 

8 bal., tytuł 20 bal.

Zdolnych czeladników
krawieckich męskich i damskich 
z zapewnieniem stałej roboty po­
szukuje Jan  Kowalski, Zakopane.

T ap icer
tylko bardzo zdolny robotnik me­
blowy zostanie na stałe przyjęty. 
Chłopcy do praktyki znajdą umiesz­
czenie. — Jan  Tkacz, Lwów, ulica 

Kopernika 16.

Znajdą posady i m ie jsc a :
Rządca dóbr, ekonom żonaty, leśni­
czy, 2 pisarzy ekonomicznych, dzie­
sięciu karbowników, 7 fornali żo­
natych, 5 leśnych, kowal dworski 
kawaler, panna służąca. Biuro po­
średnictwa Bronisława Krasickiego 
w Krakowie, ulica Gołębia 16.

l O  k o r o n  d z i e n n i e
może każdy w  łatwy sposób zaro­
bić. — Proszę przesłać swój adres 
kartką koresdondencyj ną do firmy 
Jak. Kónig, Wiedeń, VlI/3. Urząd 

pocztowy.

f Z dn iem  15 w rześn ia  
1910 r . zo sta ł o tw a rty

D O M
KREDYTOWY

W  K R A K O W I E
Dietlowska 91. Telefon 2047 VI.
Sprzedaje wszelkie towary 
bławatne oraz ubrania mę­
skie, damskie i dziecinne, fu­
tra i inne zapotrzebowania 
domowe na małe spłaty mie­
sięczne. — Ceny przystępna. 
Ludzie uczciwi i zdolni, bez 
różnicy wyznania, znajdą sta­

le i popłatne zajęcie.popc

Zmiana lokalu!!
MAGAZYN M Ę B j J

S .  A N I S F E L D A
istniejący od roka 1880 przy

placu Maryackim L. 3
przeniesiony został na

pl. Dominikański L. 4
(Dom własny).

Na porę słotną!
i chodniki 

kokosowaRogóżki 
Kalosze Amerykańskie
Wałeczki i kitd0opatry­

wania drzwi i okien
poleca  najtaniej

L .  W e i n d l i n g
K rak ó w  

sk ła d  farb 1 perfum eryl

26. Grodzka 26.
Cnt l f j  zachęcających do kupnal 
dC lM  towarów użytkowych i 
podarków okazyjnych wszelkie-1 
go rodzaju zawiera mój główny I 
katalog z przeszło 3000 rycin,] 
który na żądanie każdemu d ar­
mo i opłatnie wysyłam. C. i k . | 
nadworny dostawca Hanns Kon­
rad BrOx Nr 327 (Czechv). 875]

Kto chce wyjechać

do Ameryki
za zarobkiem, niech się zwróci 
z wszelkiem zaufaniem do od 
pół wieku istniejącej firmy 
przewozowej i spedycyjnej

B. Karlsberga
w  H am burgu,

Ferdlnandstrasse 55 g.
która chętnie udziela sumien­
nych wskazówek co do po­
dróży oraz podaje dokładne 
obliczenie kosztów i rozkład 
jazdy z domu aż do Ameryki. 
Na żądanie wysyła też bez­
płatnie dokładną mapę Ame­
ryki. Dla spedycyi agenci 
poszukiwani.

N a  ś w .  M i k o ł a j a
p o l e c a  Skład papieru i galanteryi

Z. ZIEMBICKI KRAKÓW
P la c  M a ry a c k l L . 2

największy wybór przedmiotów odpowiednich na podarki.
=  S p e cy a ln o ść: G ry to w arzysk ie. =

Ceny bardzo niskie. .. 1 • Uwaga na adres.

L. 75970/910 
la.

O B W I E S Z C Z E N I E ,
Magistrat stoł. król. m. Krakowa podaje do publicznej wiadomości, 

iż celem oddania w przedsiębiorstwo dostawy robót i materyałów dla 
gminy m. Krakowa w czasie od 1 stycznia 1911 r. do 31 grudnia 1913 r. 
odbędzie się w piątek dnia 9 grudnia b. r. o godzinie 12 w południe 
w Wydziale ekonomicznym Magistratu (plac WW. Świętych Nr. 6, II. p.) 
publiczna licytacya zapomocą ostemplowanych i opieczętowanych ofert 
pisemnych.

Dostawa obejmuje następujące roboty i materyały:
A) Roboty. 16. tapicerskie wadyum 20 K

1. blacharskie wadyum 100 K 17. ślusarskie 99 150 K
2. bednarskie „ 20 K -
3. ciesielskie „ 100 K B) M ateryały.
4. kam ieniarskie „ 100 K 18. ciesielskie • 99 200 K
5. kaflarskie „ 60 K 19. wapno zwyczajne 99 50 K
6. kołodziejskie „ 200 K 20. wapno hydrauli­
7. kowalskie z wyłą­ czne i gips 99 200 K

czeniem podków 21. cegłę 99 150 K
dla koni straży i 22. wyroby kamion­
zakł. czyszczenia kowe i betonowe 99 150 K
miasta „ 20 K 23. wyroby z lanego

8. lakiernicze „ 20 K żelaza 99 100 K
9. malarskie i pokost. „ 40 K 24. naczynia z żelaza

10. m urarskie „ 200 K surowego i stali 99 SOK
U . powroźnicze „ 20 K 25. naczynia emalio­
12. rymarskie „ 20 K wane, polewane i
13. szklarskie „ 60 K bielone, o k u c i a
14. szczotkarskie „ 20 K drzwi i okien 79 50 K
15. stolarskie „ 200 K 26. skóry 1. 30 K

Wadyum musi być złożone w  Kasie miejskiej przed licytacyą. Oferty 
składać można codziennie aż do chwili licytacyi na ręce Naczelnika Wy­
działu I. (ekonomicznego) Magistratu.

W arunki licytacyjne przejrzeć i odnośne druki otrzymać można 
w Ekonomacie miejskim (plac WW. Świętych Nr. 6, parter).

M agistrat stoł. król. m iasta Krakow a
dnia 17 listopada 1910 r.

Bardzo korzystne dla kupujących
na św. M ik o ła ja  i G w ia zd k ę !

Mam zaszczyt zawiadomić Szan. P. T. Publiczność, że 
wysprzedaję cały zapas obuwia i kaloszy, które nabyłem 
z masy konkursowej o 40% taniej od zwykłych cen.

Równocześnie zawiadamiam, że sprowadzam obuwie 
z pierwszorzędnych firm, jakoteż damskie Chevrowe od 
koron 8 począwszy, tak samo męskie amerykany lub 
warszawskie, począwszy od koron 9 w najtrwalszych ga­
tunkach, za które ręczę.

Z poważaniem
E . B R A N D E IS  

Kraków, Grodzka 61, naprzeciw kościoła ewangelickiego.

Zupełnie bezpłatnie! 
To nic nie kosztuje!

Wykrzywienie rąk przy 
dkromczuym reumatyzmie 

ftUwów.

Każdy żądający otrzyma BEZPŁATNIE paczkę zawierającą pewny 
ŚRODEK przeciw RFUMATYZMOWI i PODAGRZE.

Długi czas cierpiałem na REUMATYZM i poda­
grę, lecz żaden środek nie przyniósł mi najmniejszej 
ulgi, lekarze zaś uważali chorobę mą za nieuleczalną. 
Po upływie pewnego czasu udało mi się zestawić lekar­
stwo z 5 zupełnie nieszkodliwych części i używając śro­
dek ten bardzo krótki caas, zdołałem wyleczyć się 
zupełnie. Następnie próbowałem dawać to samo le­
karstwo mym znajomym i sąsiadom, cierpiącym na 
reumatyzm ,.jak również chorym leczącym się w szpi­
talach na tę chorobę, a osiągnięte rezultaty wprost 
zdumiewały najpoważniejszych lekarzy, którzy przy­
znali, że wynaleziony przezemnie środek leczniczy 
jest najpewniejszy przeciw tej chorobie.

Od tego czasu zdołałem za pomocą tego środka 
wyleczyć już setki osób, które skutkiem choroby tej 
stały się niedołężnemi kalekami, nie mogącemi ani 
jeść, ani ubierać się bez pomocy drugich z tych 
wielu w wieku lat 60 do 75, cierpiących na REU­
MATYZM od lat 30. Jestem tak pewien skutecznego

*  działania tego środka leczniczego, iż postanowiłem 
rozesłać bezpłatnie kilkaset paczek, aby dać możność 
licznym zastępom chorych skorzystać zeń.

Jest to środek cudowny i nie ulega żadnej wąt­
pliwości, iż chorzy, których lekarze oraz na kuracyi 
w szpitalach uważają za nieuleczalnych mogą być 
zupełnie wyleczeni. PROSZĘ ZWRÓCIĆ UWAGĘ NA 
TO, IŻ NIE ŻĄDAM ŻADNEGO HONORARYUM, 
lecz proszę tylko zakomunikować mi, iż W. P. życzy 
sobie otrzymać bezpłatnie paczkę tego środka leczni­
czego na próbę, wymieniąjąc nazwisko swe i dokła­
dny adres w języku polskim. O ile środek ten okaże 
się W. P. potrzebnym w większej ilości, to zazna­
czam, iż cena tego jest bardzo umiarkowana. Nie 
pragnę bynajmniej wzbogacić się, przeciwnie zaś 

pragnę tylko aby wynalazek mój przyniósł największą 
ulgę cierpiącym na tę  chorobę.

Proszę zwracać się na kartach poczt, o franko­
wanych marką 10 hal., listy 25 hal. do M. E. Trejser, 159, 
Bangor House, Shoe Lane, E. C., London, England.

Zeszpecająca 
macya rąk podczas

defor-

zwykJego chroniczne­
go artikularnego reu­

matyzmu. 
Typ pierwszy.

Co jest najpiękniejszym  i najm ilszym  O  
podarunkiem na g w i a z d k ę  ■

P_0 R T R E T ,  wykonany w artystyczno-fotograficznym zakładzie < > 
G ertrudy L. 14. — Cena portretu nad- [[„H elios" przy ulicy .  . .  . . .

zwyczaj niska. — Wielki portret z ozdobną ramą według wyboru 
kosztuje tylko lO koron .
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Zakład artystyczno- n p r t r i l r i t f  I
fotograficzny, ul. św. U B l U U U j i  U . 14.

Radzimy nie zwlekać
Jeśli Was dręczą bóle reumatyczne, cierpienia gośćcowe, darcie w rękach lub 
nogach, ból głowy lub zębów, niedowład członków i inne dolegliwości powstałe 
skutkiem zaziębienia, i używać z całem zaufaniem znakomitego nacierania p. n.

I C H T I O M E N T O L
P raw d ziw y Ichtiom entol z  plom bą w szędzie do n ab ycia. 
Jeśli gdzie nie ma, należy sprowadzić wprost z Laboratoryum chemicznego

Aptekarza Edelmana w Samborze Nr. 342.
Ichtlomentoi wysyła się z opłaconą pocztą i opakowaniem 

5 flaszek za 6 koron — 10 flaszek za 10 koron — 25 flaszek za 23 koron.

Kołnierz stojący K 1'25 
Kołnierz stojący 

wykładany . K 1*75
B e z  p r a n i a
zaw sze czy ste

Mankiety - A 
para 2-50 K#jf

k o ł n i e r z e  i  m a n k i e t y
N ow ym  sposobem  im p reg n o w an e  zw y k łe  k o łn ie rze  i m a n k ie ty  p o sia d a ją  tę  za le tę , że n ie  
p o trz e b a  ich  p rać  i p ra so w ać , w y s ta rc z a  zm yć m o k rą  g ą b k ą  i za ra z  u ży ć . — O szczęd­

n o ść  n a  p ra n iu  i  trw ało śc i. —  Z aw sze  czy ste . —  N iezbędne w  po d ró ży .

W yłączne zastęp stw o na K raków

A . SK O R C ZEW S K I I P O LA K IE W IC Z,
■ —  Kraków, ul. Floryańska L. 13.---—

U D A  S I Ę
niespodzianka, jeżeli podarki na 
gwiazdkę dla swego otoczenia 
nabędziecie u mej firmy i w tym 
celu kartą korespondencyjną za­
żądacie mego obficie ilustrowa­
nego głównego katalogu z 3000 
odbitek za darmo, opłaconego.
C. k. nadw. dost. Hanns Konrad 

w Brllx Nr. 339 (Czechy).

Na reumatyzm
gościec, postrzał, (isohiaa) i ła­
mania poleca się uśmierzające 
nacieranie, od wiehi lat ogromnie 
rozpowszechnione, przez wielu 
lekarzy ordynowane i przez zna­

komitości uznane
Llnlmentun Baultheriae compositum
z prawnie zarejestrowaną marką ochronną
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chemika dra Juliusza Franzosa, 
aptekarza w Tarnopolu. — Cena 
flakonu 80 h., 10 flakonów 8 K, 
nie licząc opakowauia i franko. 
Tysiące listów dziękczynnych do
jrzeglądnięcia. — Dwa razy 

dziennie wysyłka pocztowa. 
Do nabycia w' aptece Dra Juliusza 
Franzosa w Tarnopolu. W Krako­
wie w aptece Wiśniewskiego i 
Redyka, jakoteż w drogueryach 
Pachuckiego, Reifera, Wiśniew­

skiego i Zopotha.

Kuchnia Jarska
„Przyroda**

przeniesioną została

N A  PARTER
przy ulicy Ś w . K rzyża  L .  7

(w przedłużeniu linii A-B)

W ydaje ś n i a d a n i a  o b i a d y  
p o d w i e c z o r k i  i  k o l a c y e

po cenach najniższych.
W ie lk i w y b ó r  d z ie n n ik ó w . 

S z a c h y . W a rc a b y .

Z O F IA  B I E S )  ADPCK A. 
O Ś W I  U C I V\.......

fcWS»r«MOW—|

Biuro
podróży

Z o f ii
BlesladeckM
Oświęcim (dw om uf.

s p rz e d a je  
b i le ty  o k rę to w e

I, n  i IH kl. dla 
statków pospieszny 
oraz bilety kolejowe 
kolei północno -amą 
kańskich we wszyst 

kierunkach. 
Cany ściśle wedle tal 
okrętowych I kolejowy/
Bilety okrętowe do Kanady
i bliaty kolejowa kanadyjski#
P to a p a k ty  d a n a  I  op ła ta  a

m r  Z M I A N A  L O K A L U !

Niniejszem mam zaszszyt donieść, iż istniejący od roku 1890 
przy ulicy Grodzkiej 1. 59

SK Ł A D  SU K N A
przeniosłem do domu

p r z y  p l a c u  D o m i n i k a ń s k i m  1 .  4 .
Magazyn mój zaopatrzyłem w towary najmodniejsze jakoto: 

kamgarny francuskie, szewioty angielskie I t. d., oraz sprzedaję takowa 
po cenach  bardzo p rzystęp nych .

Polecając się łaskawym względom Szanownej P. T. Publiczności,
z poważaniem L. Lu stb ader. 

w  w  w w w  w  w

kreślę się

flr  w w w w T T "■W ' W ' W  w

M Y D Ł O
MACIERZANKOWE!
Bardzo korzystnie wpływa na 
skórę, wybiela i wydelikatnia, 
usuwa liszaje, pryszcze, wągry 
i zmarszczki, przezco twarz na­
biera białości, świeżości i de­

likatności.
Sztuka 6 0  halerzy. 

Poleca
T E O F I L  B Ę K N E R
KRAKÓW, UL. DŁUGA 4

obok apteki.

D L A  P R Z E J E Z D N Y C H

R ę c z n i e  m a lo w a n e  z  A r t y s t y c z n e m  y k o n a n ie m

P u d e ł k a  D r e w n i a n e  i  K a r t o n o w e  

z  P a m i ą t k a m i  K r a k o w a  i  G r u n w a l d u

p o le c a

Cukiernia Lwowska
ulica Floryańska L. 45.

M leczarnia „Zdrowie**
narożnik ul. Floryańskiej i św. To­

masza obok hotelu „pod Różą*, 
podaje obiady postne Pierogi rn- 
ekle 1 gołąbki postne. Ryż z jabłka­
mi lub ze śmietaną. Legumlny z na­
biału ze śmietaną lub konfitaramL 
Młako kwaśno z ziemniakami lnb ka- 

Kakao i czekolada na mleku, 
la jarska zdrowotna. Sala dla 

Dzienniki. Ceny bardzo nlskto.

dostarcza tanio do każdej stacyi] 
kolejowej

Biuro towarowe dla handlu i prẑ
Kraków. Starowiślna 27/N.


